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„CUDOWNE DZIECKO“. 


Wchodzimy teraz dopiero w stan mniej- 
więcej wakacyj. Rząd, a głównie jego dwaj 
„czołowi ludzie, p. Piłsudski i p. Młodzia- 
nowski, myśli o odpoczynku. Jeszczs tylko 
ostatnie akty urzędowe, ostatnie rugi i ostat- 
nie nominacje. 

Do nich należy szczególna nominacja 
wojewody Śląskiego, dokonana naprzekór 
Śląskowi, na złość nawet, jak wolno wnosić 
z pewnych momentów... 

P. Prezydent Mościcki delegacji Ch. D. 
t N. P. R. (wyrażających faktycznie wolę 
zorganizowanej politycznie 
przyjął; p. Car zaś o tyle przynajmniej oka- 
zał się dowcipnym, że udał zdziwienie, iż 
jej na uzyskaniu audjencji „tak bardzo” (1) 
zależało... P. premier dla odmiany delegację 
przyjął, ale rozłożywszy rozpaczliwie (1) rę- 
ce, wyznał, że p. Grażyński „musi“ być 
wojewodą, aibowiem jest „cudownem dziec- 
kiem“, Czy „cudownem“, to się dopiero po- 
każe. A jeśli dzieckiem, to — zdaje nam 
się — urząd wojewody najmniej może za- 
kład wychowawczy zastąpić. Raczejby.jakiś 
departament w ministerstwiel 

Ta nominacja stanowi chyba ostatni 
w tym sezonie akt p. Młodzianowskiego 
Zrobiwszy go, wyjechał p. ministër spraw 
wewnetrznych do Krynicy. 

P. PIŁSUDSKI DO DRUSKIENNIK, 


I p. Piisudski zamierza odpocząć. Nikt 
się temu nie dziwi, jeśli się wie, ile wysił- 
ków dobył z siebie p. minister spraw woj. 
skowych w ostatnim ezasie. Trzeba było 
przecież gruntownie zabezpieczyć armię 
przed pomyleńcami, dla których „prawo- 
rządność” į „konstytucja“ nie są frazesem. 
Trzeba było wywrócić wszystko do góry 
nogami, by, choćby z pod ziemi, wydobyć 
kandydatów na stanowiska Hallerów i Szep- 
tyckich, Nie dziw, że się „Dziadek“ zasapał 
i zmęczył. 

Pojechał do Druskiennik. Prawowierny 
Litwin nie uznaje przecież Zakopanego, ant, 
modnej obecnie, Krynicy... Piękny ten objaw 
regjonalistycznych nastrojów zasłużyłby so- 
bie i ną nasze uznanie, gdyby p. Piłsudski 

zechciał tę okazję wykorzystać do ostatecz- 
nego zastanowienia się nad losem generałów 
z Antokólu; temhardziej, że, jak to już do- 
nosiliśmy, drogę do Druskiennik (1) skiera- 
wał na Wilno (1) i tutaj miał rozpocząć kon- 
ferencje tz miejscowemi władzami* nad 
sprawą genorałów. 

Nie wiele się spodziewamy po tych kon- 
terencjach wileńskich p. Piłsudskiego. Jed- 
no przecież należy podnieść, że sprawa 
uwięzionych generałów nie daje mu spokoju 
nawet w czasie wakacyj... 


TRUDNOŚCI 


Niech więc wypoczywają obydwaj „czo. 
łowi* ministrowie! W najbliższym czasie 
czekają ich ciężkie prace i poważne trudno- 
ności. Ujmuje je tygodnik „Głos Prawdy" 
(nie dziennik) w następującym skrócie: 

„die uposażeni urzędnicy wysyłają €O- 
dziennie petycje o zwiększenie ích dacho- 
dów. Wzrosły ceny wa węgiel, na chleb, 

w konsekwencji można spodziewać się 

ogólnego wzrostu cen na wszystkie arty- 

kuły pierwszej potrzeby“. 

P. Stpiezyński odczuwa nawet „potrze. 
bę sprawdzenia, czy zaufanie, jakiem społe- 
czeństwo darzyło rząd, nie'uległo przypad- 
kiem (I) pewnym fluktuacjom*. 

Nieco więc Irina zrzedła! Trudno! Maj 
ma tylko 31 dni! Minął, jak z bicza strzelił... 


OFICERZY I URZĘDNICY. 


A tymczasem powodów do zaniepokoje-' 


hia coraz więcej. Wskazuje je sam „Głos 


u. gó. wzrost ilrożysnu zadania Uzet 


ludności) nie | 


ników. Pierwszą sprawą rząd się nie inte- 
resuje. Drugą o tyle, o ile musi, 

I tak świeżo odprawił p. premjer deloga- 
cjg zrzeszeń urzędniczych z kwitkiem. Oneg- 
daj delegatom kolejarzy żądającym podwyż. 
ki pensyj oświadczył, że — pieniędzy niema. 

Zapomina jednak p. promjer, że urzędnicy 
czytają dzienniki. A te dopiero świeżo przy- 
niosły wiadomość o zwiększeniu gaż oficer- 
skich przez t. zw. dodatki funkcyjne. Udzie- 
tono ich wbrew ustawie uposażeniowej, która 
„dodatki funkcyjne“ rozumie jako wynagro. 
dzenie za specjalne funkcje, a wcale nie prze- 
widuje, by je można było ryczałtowo wpro- 
wadzać (do tego trzebaby zmiany ustawy) 
Ponadto zauważyć trzeba, że „dodatki funk- 
cyjne“ będą stanowiły wydatek 20 miljonów 
złotych. 

Urzędnicy mają tosamo, co i oficerowie, 
dobre prawo do żądania podwyżki swych 
pensyj. A jeśli się go nie chce uznać, to po. 
zostaje jedno tylko wytiómaczenie: — nie 
zasłużyli sobie na „laskę rządu „odrodze- 
nia moralnego”. Boć przecież nikt nie wie- 
rzy, by przyczyną odmowy miał być wzgląd 


ina trudności finansowe. Nie było ich, gdy 


szło o 20 miljonów dla oficerów... 


PRYMITYWNA METODA. 


Czekają więc rząd trudności duże. Pró- 
buje je rząd pokonać sposobami prymityw- 
nymi; — opinję lekceważy, delegacyj nie 


przyjmuje i swoje dalej robi. 


Jest to metoda niewątpliwie debra, gdy 
się ma za sobą rację. Tej jednak rząd nie 
ma, gdy chodzi e sprawę urzędnieżych pen- 
syj, lub Śląskiego wojewodę. 
instynktownie eale społeczeństwo, 
rząd przed tem się broni! 


Czuje to 
tylko 
w. Z. 


„ga | Wrzesień w sumie 400.000 zt. 


W „Robotniku* pojawił się wczoraj arty- 
kuł p. Bened. Hertza zwrócony przeciw Zjaz- 
dowi Katolickiemu. Pod pokrywką polemiki 
z kilku pisarzami z obozu prawicowego wy- 
śmiewą on w sposób bezwstydny pieśni ko- 
ściełne. 

P. Hertz dotąd pisywał bajki do „Kurjera 
Porannego". Tu się jednak widać obawiano 
wydrukować mu napaści na Kościół, poszedł 
więc do „Robotnika“, który pod tym wzglę- 
dem nie ma skrupułów. Jeśli p. Hertz jest 
żydem, jak nas zapewniają, to mielibyśmy do 
czynienia z rzadikiem nawet u naszych żydów 
rozpasaniem, 


Wypadek ten zresztą dowodzi, że koła le- 
wicowe boją się rezultatów Zjazdu Katoliekie- 
go, jeśli w walce z nim chwytają za nikczemńą 
broń ośmieszania, 


Premier Bartel przeciw poprawie 
doli kolejarzy. 


Warszawa. (AW.). Delegacja przedstawi- 
ciei Związku kolejarzy odwiedziła wczoraj 
premjera Bartla, domagając się wypłacenia ĵe- 
dnorocznej gratyfikacji, coby miało wyrównać 
płacą, oraz wprowadzenia dodatku mieszkanio- 
wego. Premier ustosunkował się do tych postu- 
latów negatywnie, oświadczając, Że zrealzo- 
wanie ich obciążyłoby w wysokim stopniu 
skarb państwa. Koleje, oświadczył premier 
Bartel dochodu nie dają, a gdyby nawet przy- 
nosiły dochód, to kolejarze nie mogą rościć 
sobie pretensji do udziału w nich. Rozmowę za- 
kończył premjer aforyzmem, Że największym 
głupcem jest ten, kto daje więcej niż ma. 

(O stanowisku krakowskich kolejarzy w tej 
sprawie piszemy w dzisiejszej kronice =— Red). 


gos= 


Posłuchanie u Prezydenta Rzeczypesp. 


Warszawa. (PAT.) P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej powrócił dnia 80 ub. m. z manewrów 
kawalerji. Wczoraj P. Prezydent Rzplitoj przy- 
jął na posłuchaniu nowemianowanego wojewe” 
de śląskiego Grażyńskiego, a następnie gen. 
Dańca, a 0 o godz, 7 papier Bartla, z którym 


TRP 4459 


JóńrnTawem) 


tnie s r W E ne 
bankructwa, 


1.260 robotników wyrzucono na bruk, 

Jedyne fabryki porcelany w Polsce pozo- 
stają już od kilku miesięcy pod nadzorem są- 
dowym z powodu niemożności spłacanią dłu- 
gów i procentów od nich, które łącznie wyno- 
szą około 260 tysięcy dolarów, Przed kilku 
dziami zwolniono wszystkich robotników, a fa 
bryki te (Ćmielów i Chodzież) zatrudniały 1.200 
ludzi, Powiększą oni obecnie szeregi bezrobot- 
nych, Przed pół miesiącem wydano opcję na 
sprzedaż tych fabryk i powzięto uchwałę ewen- 
tualnej likwidacji całej spółki. 

Zarówno sami akcjonariusze, jak i wladze 
powinny zapobiec temu, aby fabryki ćmielow- 
skie nie przeszły obecnie w ręce obce, a tem- 


więcej żydowskie. Obowiązkiem wierzycieli 
jest przeprowadzić samację chwiejącego się 
przedsiębiorstwa, produkującego dotychczas 


poniekąd monopolowy towar. -Gdy Ćmielów 
zamknie produkcję, zaleją nasz rynek wyroby 
niemieckie i czeskie, T niewątpliwie niejedno się 
robi ze strony Niemiec i Czech, aby to bam 
kruetwo przyspieszyć. Powiększenie kapitału 
zakładowego, oraz zasilenie kapitałów obroto- 
wych fabryki uratować może jej egzystencję. 
Ale do tego potrzoba, aby akcjonarjusze mniej 
interesowali się samą  spekulacją akcjami, 
a więcej trochę losami esta. 


am FI 


Zakupy dla Mandžurji. 


Łódź. (AW) Od seboty bawią. tutaj przed- 
stawielele hurtowni włókienniczych z Charbi- 
nu, eelem zakupu manufakury. Dokonano do- 


| tychczas transakcji na przeszłe 50.060 dolarów. 


Kupcy charbińscy udają się następnie do War- 

szawy, celem uzyskania u rządu ulg transpor: 

towych, poczem powrócą jeszeze do Łodzi. 
—— Al)n 


Nowe kredyty na rototy publiczne. 


Warszawa. (AW) Na skutek zaprojekto- 
wanego zwolnienia 1.900 robotników, zatrud- 
nionych na robotach mieiskich, już wczoraj 
wybuchł strajk włoski, na skutek czego na 
tychmiast interweniowano w min. spraw Wew- 
nętrznych, które przyznało dalsze kredyty na 
prowadzone roboty publiczne przez miesiąc 
Wobec czego 
strajk włoski przy robotach w zakładach ma- 
gistrackich został dziś odwołany. 

R a 


OZCZĘŚKWE numera. 


Warszawa, (Telef, wł.) W ciągnieniu dola- 
rówki wygrana 40 tys. dol, padła na Nr 
223188, znajdujący się w posiadamiu Funduszu 
emerytalnego urzędników Banku Polskiego, 
druga z kolei wygrana 8 tys. dol, padła na 
Nr, 313.428, będący w posiadaniu P. K. 0. 
Po 3 tys, dol. wygraly nr: 978.804, 373.504 
i 63.545. Po tysiąc dol. wygrali posiadacze 


nrów: 706.650, 434.648, 778.571, 954.118 
i 378.450. 
W ciągmieniu loterji klasowej wygrana 


15 tys. zł. padła na Nr. 21567, po 3 tys. zł wy- 
grały nry: 1560, 82863, 83652, 46588, 52698. 


—POÓa—— 


Rozpoczęcie roku szkolnego. 


Warszawa, (AW) Wczoraj rozpoczął się rok 
szkolny w szkołach wiejskich powszechnych na 
całym terenie Rzeczypospolitej, nie wyłącza- 
jące wojewódażwa i powiatu warszawskiego. 
Jedynie w szkołach miejskich, do których 
uczniowie zjeżdżają się nawet z najodleglej. 
szych miejscowości, rozpocznie się nauka w po- 
łowie września. 


wa WE 
Rada Prawnicza. 


Warszawa. (Telef. wł) Stałym zastępcą 
przewodniczącego Rady prawn. został zamia- 
nowamy prezes prokuratury generalnej, Buko- 
wiecki. (Przewodniczącym Rady prawn. jest 
z urzędu każdorazowy minister sprawiedliwo- 
ści. „_ Red.). 


baarnen) 0) aeee 
Wysłannik Stolicy Apost. w Rosji. 
Wilno. (Tel. wł.) Donoszą tu z Mińska, Że 
przybył przedstawiciel Stolicy Apostolskiej 
O. d' Herbigny T. J., Rektor Instytutu Orjen- 
talnego w Rzymie, dla zbadania stanu Kościoła 
katolickiego w Rosji, 


N) 


Prof, Kemmerer wierzy w Polskę, 


Warszawa, (Tel. wł) Prezes Banku Polskie- 
go Karpiński 'wydał bankieś na cześć prof. 
Kemmerera, w zn Resursy Kupieckiej, — 


W 


ankiecie SUAS ARR DOBE gi 8 


Ms 


(Fowali harki i przeciwko gen. Malczewskiemu 


Warszawa, (Telef. wł.) Obrońca gen, Mal- 
czewskiego zgłosił wniosek o wyłączenie prze: 
wodniczącego rozprawy, gen. Grubera, bowiem 
zamierza go powołać na świadka. Sąd wojsko- 
wy wniosek odrzucił, motywując tem, że ze- 
mania gen. Grubera mogłyby dotyczyć tylko 
okoliczności nieistotnych, 

Prokuratćr wojskowy cofuął pisemnie ten 
ustęp aktu oskarzemia przeciw gen, Malczew-- 
skiemu, który dotyczy obrazy marszałka Pil- 
sudskiego i obejmuje kwalifikację z par. 91 
wojsk. ust, karuej. 


Sadu żądamy! 

Warszawa, (AW.) Kursują pogłoski w War- 
szawie, że w najbliższym czasie p. Prezydent 
Rzeczypospolitej ułaskawi generałów c9adzo- 
mych w więzieniu wileńskiem na Antokolu. 
Pogłoski, których potwierdzenia doiąd nie 
otrzymaliśmy, notuje „Gazetą Warszawska Po- 
ranga“, uważając je za bardza prawdopodobne, 
co miałoby zmaleźć potwierdzenie w odroczeniu 
rozprawy przeciw generałowi Malczewskiemu 
i w wolnem tempie śledztwa przeciw pozosta- 
łym generałom. Jednocześnie p, Prezydent 
przyjął naczelnego prokuratora wojskowego 
gen. Dańca, z którym poruszał m. i. sprawę 
ułaskawienią przestępców wojskowych. 

(Jeśli to ma być „balon próbny“, to miech 
się rząd dowie, że społeczeństwo praworządne 
nie przyjmie żadnego „ułaskawienia* genera- 
łów, jak zbrodniarzy, którym się z litości da- 


Gen, Rozwadowski domaga się stanowczo 
ROZPRAWY SĄDOWEJ, 
Warszawa, (Tel. wł.) Rodaktor warszawskiej 
„Polonji* dowiaduje się od osoby zbłiżonej do 
gen. Rozwadowskiego, że generał w ostatnim 
czasie czuje się fizycznie dobrze i poświęca 
czas swój pracy nad studjami wojsk owemi, 
Generał stanewczo oświadczył, iż na żadne 
kompromisy co do swej osoby się nie zgodzi 
i żąda bezwzględnie rozprawy sądowej, cho- 
ciażby to miało nastąpić jaknajpóźniej. 


5 . . . i D 
Prowokacyjna nominacja 13 inspektera. 
Warszawa. (AW.) Nominacja gen. dywizji 
Eerbeckiego na stanowisko jeduego z inspek- 
torów armji ma być przyspieszoną. Gen. Ber- 
becki objąłby w tym wypadku inspektorat 
armji w Toruniu, gen. Skierski przeszedłhy da 
Warszawy, gdzieby pracował pod beznośred- 
niem kierownictwem marszałka Pilsu:lskiego. 
(Nominacja ta byłaby wprost rzuceniem rę- 
kawicy całej uczciwej i praworządnej cześci 
społeczeństwa. Gen. Berbecki został publicznie 
oskarżony przez prasę narodcwą o planowane 
zamordowanie kard, Kaxowskiego, a to celem 
osadzenia na tronie polskim jednego z Hoken- 
zoliernów. Oburzającem jest, że minister Spraw 
wojsk, edważa się w tych warunkach wysuwać 
taką nominację! Red.). 
dE w za 
Warszawa, (AW.) Na stanowisko kierowni: 


ruje karę, a nie uwalnia od winy, Jedynem |ka dowódcy wyższej szkoły wojskowej wysu- 


wyjściem może być tylko sąd. — Red). 


wany jest pułkownik sztabu gen. ada m 
| ia OE 


Loudya. (PAT. Podczas debaty nad sprawą 
porozamionia w przemyśle węglowym Mac Do 
nalć wystąpił z ostrym zarzutem pod adresem 
rządu. Utrzymanie zasady ogólno krajowego 
porozumienia. jest koniecznością, jeżeli się ma 
dążyć do wytworzemią atmosfery dobrej woli 
współpracy obu obozów. Inny mówca tej partii 
Spenzer bronił również zasady ogólno krajo 
wego porozumienia, z pewnemi jednak odchy- 
leniami na rzecz niektórych okręgów wegla: 
wych, gdzie warunki gospodarcze wskazują na 
konieczność zawarcia oddzielnych umów. Mów- 
ca ten jest zdamia, że gómiey powinni przyjąć 
sprawozdanie komisji węglowej za podstawę 
porozumienia. Warunkiem zasadniczym przy- 
szłego pokoju w przemyśle górniezym jest 
uznanie przez górników czyntików ekonomiez- 
nych, a przez przedsiębiorców słusznych = | 
górników. Następny mówca Iloyd George TA- 
ruca rządowi bezczynność, a zwracając 
pod adresem przemysłowców nawołuje ich do 
rewizji dotychczasowego stanowiska bez któ- 
rej nie może bvć mowy 0 nodiecin Maca daja 


- Rozstrzygająca bi bitwa w Chinach. 


WU-PEJ-FU RANNY. 


Pekin. (AW.) Wojska rządu kantońskiego 
urowadząc ofenzywę od południowego zacho- 
du, przekroczyły w kilku miejseash Yan-Tse- 
Kjang. Akcja oskrzydlająca, prowadzona w 
okolicy jezior w kierunku na Te Ngan, dopro 
wadziła do zajęcia tego miasta, eo odeięło Han- 
Ko-Kon od komunikacji z północą w kierunku 
na Kaj Feng. Wojska gen. Wu Pej Fu atako- 
wane ze wszystkich stron od południa, zacho- 
du i północnego zachodu, zmuszone były w dn. 
29 sierpnia do opuszczenia Han Kou i polożone- 
go w okolicy tego miasta Yy Czanga. Wojska 
gen. Wn Pej Fu otrzymały rozkaz cofania się 
wzdłuż Yan Tse Kjangu w kierunku zachodnim 
na Nan King. Wiadomości o upadku Han Kon 
i Wuczangu, oraz o dalszej ofenzywie wojsk 
kantońskich wywarły tutaj wrażenie przygnę: 
binjące. Han Kon posiada pierwszorzędne zna- 


czenie strategiczne, W Han Kou znajdował się 
znaczyw skiañ tarni 


: ys 
: amunieji 


77. RRZWZTZĄ NUMZYI 4P'* 


Wielka debata w parlamencie angielskim o strajku 


Następny z kolei mówcą kanclerz. skarba 
Churchii w przemówieniu swojem dał wyra» 
adecydowanym poglętam rządu, „dążącego da 
całkowitego wprowadzenia w życie przyjętych 
niedawino przez parlament ustaw, na zasadzie 

których przeprowadzona ma być reorganizacja 
w Li. węglowego. Mówiąc o krytyce, z któ- 
rə spotkają się ustawa o S8-godzinnym dniu 
pracy, minister zaznaczył, ża rząd uznaje za 
gołowe utrzymanie conajmniej w okresie przej- 
ściowym stosunku zasady długości dnia pracy 
do plac, Rząd pragnie, aby możliwie wszystkie 
szyby były czynne, przewiduje jednak potrzebę 
zamknięcia szybów mało produkiywnych, badź 
też całkiem nie opłacających sie. W dalszym 
ciągu swego przemówienia minister oświadczył, 
że różnica zapatrywań na zasadę ogólno-krajo- 
wości i porozumień okręgowych nie jest tak 
| wielką, aby się nie udało stronom znaleźć wyj: 


sięlścia kompramisowego. Chodzi jedynie o nie- 


znaczne ustępstwa wzsjemne i o ujawnienie 
wzcdewszystkiem dobrej woli. 


Wiedeń. (PAT.) United Press donosi z.Szang- 
haju, że wedte doniesień japońskich, został Wu- 
PelFu w bitwie z armią kantońską rauiony, 
Armja jego znajduje się w odwrocie. 


GEN. FENG CZŁONKIEM PARTJI KOMUNI- 
STÓW. 


Pekin, (AW.) Komitet wykonawezy partji 
Kuoningtangu opublikował oświadczenie, iż gen, 
Feng został przyjęty do stronnictwa I w naj- 
bliższym czasie weźmie udział w akcji tworzą- 
cego się rządu narodowego, który obejniie wła- 
dzę w półnecno-zachcdniej części Chin. 


WYDALENIE KARACHANA. 


Pekin. (AW.) Rząd chiński zakomunikował 
nrzedstawicielstwn sowieckiemu, iż paszporty 
dyplomatyczne dla a 0 ESSR. w 
Pabna Wararhana ca Inż urzurntowane Wr- 
BT Or TEE 


ietson z członkami poselstwa, prof. Kemme- 
ror z misją, ministrowie Klarmor i Kwiatkow- 
ski, wiceminister skarbu Dangiel, prof. Adam 
Krzyżanowski, Prezes i Wiceprezes Banku Pol- 
skiego, 

Po przemówieniu prezesa Karpińskiego ođ- 
powiedział prof. Kemmerer w te słowa: 

Mocno wierzę w przyszłość Polski i gdyby 
mnie się spytano, na czem opieram moją wiarę. 
odpowiedziałbym — Połska pesiada najrozmait- 
sze bogactwa przyrody. Naród polski just dziel- 
ny, ciężko pracujący i zapobiegliwy, ©gromna 
jego większość jest ES wy üo ziemi 


"umie 1 Ód 


cha swą niezvć 8. lzieki temu jest odporny na 
wszelka norin otie radykałów. Nie znam ; nie 
słyszałem n żadnem państwie ną Świecie, któ- 
rehy w trx szybkiem tempie przeprowadziO 
carganizacte [PRA jak Polska, Natural- 
ne bogac'ws kraju. pracowitość i patriotyzm 
jego od: to wszystko daje mi gwarsn- 
cię szybkiej poprawy stosunków w Polsce pod 
każdym względem. 

Warszawa. (AW.) Pierwsze wyniki swych 
prac złoży prof. Konimerer w połowie września, 
Bedą on opracowane hardzo szczegółiwo, obej- 
mawać mają okolo 100 do 800 spi pisma ma- 


1owezą 
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V. „Tydzień Społeczny” w Lublinie. 


Znaczenie „Tygodni Społecznych. — Aktualne 
pracy spolecznej i 


Konieczność 


Kto brał udział w poprzednich „Tygodniach“ 
lubelskich, ten mógł na tegorocanym stwierdzić 


zagadnienia katolickie na 
polityczej. 


Dość ściśle łączył się z tym referatem „Kry- 
zya parlamentaryzmu”, o którym mówił poseł 


„Tygodniu“, 


z żywem zadowoleniem, że idea „Tygodni Spo- | Bittner. Oba referaty wywołały żywą dyskusję 


fecznych* w Polsce święci triumf, Znać rozwój 
i postęp pod każdym wzętędem. Gdy I „Ty- 
dzień Społeczny”, urządzony w r. 1922 skupił 
tylko 30 uczestników, — to w tegorocznym 
wzięło już udział około 200 „Odrodzeniowców* 
z całej Polski, Myśl urządzania na wzór fran- 
cuskich „Sema'nes Sociales“ krótkich, tygod- 
niowych kursów, któreby wychowywały młodą 
inteligencję katolieko-społeczną, przyjęła się na 
gruncie polskim. Regularnie, rok za rokiem, 
w drugiej połowie sierpnia zjeżdżają w mury 
Uniwersytetu Katoliekiego w Lublinie coraz 
Kczniejsze gromady młodzieży. 


W przeciwieństwie do francuskich „Tygo 
dni“, które zazwyczaj poświęcone są tylko je- 
dremu zagadnieniu, mają kursy lubelskie za 
najomić uczestników — głównie młodzież aka 
Gemicką — z wszystkiemi najważniejszemi pod- 
stawami ideologji katolieko-spolecznej, oświe- 
tlić ze stanowiska katolickiego aktualne pro- 
biemy współczesnej Polski, natchnąć ich nowym 
zapałem i entuzjazmem do pracy, 

Qele te tegoroczny „Tydzień Społeczny” 
w zupełności osiągnął. Te kilka dni, które 
uczestnicy razem spędzili, dały im możność 
zcrjentowanią się w wielu Kkwestjach religij- 
nych i polityczno-śpołecznych. 

Sprawie wychowania i wykształcenia roli- 
giinego poświęcono dużo uwagi. Szczerze, bez 
zastrzeżeń katolicki charakter organizacji ma. 
nifestował się bardzo wyraźnie. Każdy dzień 
pracy rozpoczynano uroczystą Mszą Św., w eza- 
sie której uczestnicy przystępowali gremialnie 
do Stołu Pańskiego. Ścisłą łączność | oparcie 
akcji „Odrodzenia“ o Kościół podkreślano we 
wszystkich przemówieniach na ureczystej inau- 
guracji. Świadczyły też o tem życzenia I poch- 
wały dla „OCdrodzenia* ed biskupów całej nie- 
mal Polski, a szczególnig przemówienie Ks. 
Prymasa Hlonda, pierwsze zapewne, jakie po 
chorobie wygiosił, O zainteresowaniach „Odro- 
dzaniowećw' i dążeniach ruchu mówią już 
choćby tytuły wygłoszonych referatów. Pierw- 
szy wygłosił Ks. rektor Kruszyński na temat! 
„Chrystus a ideą odrodzenia ludzkości”. Nie. 
jako uzupełnieniem tego pięknegę odczytu hył 
gleboko ujęty referat Ks. red. Urbana p. t. 
„Chrystus Pan Królem“. Oba te referaty, oświe 
tiające naczelne hasłą „Odrodzenia wzbudziły 
żywy oddźwięk w sercach słuchaczy. Dyskusja 
wykazała, że Odrodzeniewey nie chcą być ka- 
tolikami z tradycji, że natomiast chcą być ka- 
tokikami prawdziwymi, katolikami żywymi, 
którzy cheą i będą walczyć o panowanie zasad 
Ewangelji na każdem polu, nietylko w życiu 
prywatnem, lecz także publiozaem, państwo- 
wem. 

Dlatego też aż w dwu referatach omawiano 
najważniejsze i najaktualniejsze zadanie. jakie 


stoi „przed katolikami w ©ołśte: sprawę wy- 


“wyliczenia katolickiego ustawodawstwa matżeń- 
skiego. Ks. prot. Wóycieki przedstawił znacze- 
me rodziny w odczycie: „Małżeństwo jako 
podstawa - cywilizacji społeczeństwa”, a Ks, 
red. Mirek jasmo i przejrzyście przedstawił 
„Postulaty katolickie przy reformie prawą mał- 
żeńskiego w Polsce“, 

Wygłoszono też kilka referatów na temat 
aftualnych zagadnień społeczno-politycznych. 
Majcenniejszy z nich, to Ks. prof. Szymańskiego |* 
„Wpływ rewolucji komunistycznej na CA [| 
zację współczesnej Europy“. Byłoby niepowe 
towang szkodą, gdyby ten raferat nia został | 
udostępniony drukiem szerszym masom inteli- 
gencji. Uczestnicy „Tygodnia Społecznego” 
zapoznali się z naprawdę glębokiem, o grun- 
towną erudycję opartem, ujęciem bliższych 


i dalszych przyczyn rewolucji i dowiedzieli 
He jak rozległe | wszechstronne należy czynić 
"przygotowania celem obrony. 


Zmać było, że Odrodzoniuwcy czują się oby- 
watelami państwa, interesują się jego życiem 
społecznem i  politycznem i że orjentują się 
trafnie. Była wprawdzie po referacie pos. Bit- 
tnera chwila, kiedy ożywiona wymiana myśli 
na temat ratowania parlamentaryzmu i napra- 
wy naszego ustroju politycznego byłaby się 
zamieniłą w akademicką dyskusję na temat: 
republika czy monarchja? Lecz wówczas refe- 
rent poseł Bitlner przestnzegł zabranych przed 
rozpoczynaniem bezużytecznych sporów. Wska 
zując na los katolików Francji, podzielonych 
na obozy monarchistów i republikanów z całą 
słuszmością nawoływał, by katolicy polscy stali 
ną gruncie faktów, na gruncie obecnego ustróju 
politycznego. 


Z referatami tymi wiązała sią logicznie 
kwestja stosunku „Odrodzenia“ do polityki. 
Poruszył ją w referacie o sprawach organiza- 
cyjnych p. Antoni Chaciński, prezes Komitetu 
Wykonawczego „Odrodzenia“. I tu znowu pa: 
diy sluszne i trafne wskazówki. Nie wolno usu. 
wać się od życia politycznego! Konsekwentni 
katolicy, a więc Odrodzeniowcy -powinni i mu- 
szą brać- udział w życiu politycznem, muszą 
i w tej dziedzinie przeprowadzać program chrze: 
ścijańsko-spoieczny. Możma, jak to zaznaczono 
potem w dyskusji zwłaszcza w przemówieniu 
pos. Chaeińskiego, zachować daleko idącą 

stnożność w stosunku do partyj politycznych, 

strzeo się przewczesnego rozpolitykowania, 
ale wstrzymywać się od pracy politycznej nie 
wolno pod groźbą wydania Polski na łup rady- 
kalnych i antykatoMekich żywiołów. Stwier- 
dzono też, że ten obowiązek Odrodzeniowcy 
rczumieją,. 

Z temi hasłami i postanowieniami, przepo- 
jeni entuzjazmem i ochotą do dalszej pracy 
wyjeżdżali uczestnicy po uroczystem zamknię- 
ciu „Tygodnia* do swych domów. Pracy jest 
ra każdem polu bardzo dużo. A specjalnie od 
„Tygodni Społcewnych* żądać można, by wy- 
matłowały i pogłebiały program akcji katolie- 
ko-społecznej w Polsce. Kierownictwo ruchu 
Qdrodzeniowego zdaje sobie sprawę z tego. To 
też już w następnym roku, jak słychać, ma 
się odbyć w tym celu osobny kurs dla inteli- 
sencji katolicko-społecznej. Bedzie to dalszy 
etap rozwoją polskich „Tygodni Społecznych”. 
"Tymczasem przod VI „Tygoedniem Społecznym” 
życzyć sobie należy, by hasła rzucone na te- 

gorocznym zjeździe jak najpredzej wprowadzo- 
ną w czyn, by szeregi „Odrodzenia* wzrastały 
fak najszybciej, by jak najwięcej młodych dzia 
łaczy po przejściu niezbędnego okresu przygo 
towawezego stawało na tak licznych zaniedba- 
nych posterunkach pracy społecznej, kulturalnej 
* politycznej. S. 8. 
CE SET d 


A woda lecznicza przeciw katarowi ag od- - 
Z dechowych, chorobom przewodu moczowegū, 
$ według orzeczenia lekarzy tef samej jakości 
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H SEZON WĘGLOWY I 


z węgla Dąbrowieckiego wysoko kalorycznego 
po cenach oryginalnie kopałmnianych we własnych 
zabudowaniach Prądnik Czerwony. 

Biuro zamówień I skład razdzielczyi 


dla P. T. Uszęduliów 
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STANISLAW KULICZKOWSKE. 


„GŁOS NARODU“, dia 8 września: 


Niemieckie pretensje 


do dawnych kolonij, 


Propaganda publicystyczna i naukowa. — Atpgu menty niemieckie, — Obecny stan dawnych 
kolonij niemieckich. 


W związku ze sprawą przystąpienia. Niemiee 
do Ligi Narodów, odżyły niemieckie nadzieje 
na odzyskanie utraconych kolonij. Coraz glo- 
śniej i częściej żądają Niemcy zwrotu odebra- 
nych im posiadłości zamorskich, Nie ulega 
też wątpliwości, że jednym z pierwszych wnio- 
sków delegatów Niemiec w Radzie Ligi Naro- 
dów, będzie właśnie-propozycja, by mandat 
nad dawnemi kolonjami niemieckiemt oddamo 
Niemcom. Będzie to pierwsza próba zniszcze- 
nia granie stworzonych przez traktat wersalski. 
Za nią dopiero pójdą zapewne propozycje i żą- 
dania zmiany obecnego układu wersalskiego 
w Europie. Już teraz wprawdzie występują 
Niemey z ostrożnemi propozycjami odstąpienia 
pewnych terytorjów — przykładem może być 
Eupen-Malmedy — za pieniądze, lecz odzyska- 
nie kolonij uważają za cel bliższy, łatwiej osią- 
galny, Dyplomacja niemiecka skieruje więc 
zapewne swój wzrok na Afrykę. Zanim jednak 
w tej sirawie przemówi, upłynie zapewne je- 
sz'zę trochą czasu, zwłaszcza, że wejście Nie- 
miec do Rady Ligi opóźniło się. Tymczasem 
zabrały już głos publicystyka i nauka nie- 
miecka. Liczne pisma popularyzują w ca- 
łym marodzie ideę odebrania kolonij, a uczeni 
starają się w szeregu większych i mniejszych 
prac uzasadnić pretensje narodu w sposób nau- 
kowy. Między innemi berlińska „Zeltachrift fiir 
Geopolitik“ wydała przed paru miesiącami 
osobny zeszyt, poświęcony kolonjom, zawńie- 
rający prace kilku geografów, znawców spraw 
Kołonjałnych, jak profesorowie Obst, Maul, 
Haushofer 1 imni. 

Wszyscy z wielkim naciskiem żądają odda- 
nia dawnych kolonij niemieckich Niemcom. 
Żądamie to jest uzasadniano w sposób b. cha- 
rakterystyczny, możnaby powiedzieć wybitnie 
nowoczesny. Ani śladu teoryj wyższości rasy 
niemieckiej nad innemi, szczególnie nad kolo- 
rowemi. Argumenty gospodarcze i politycene 
na drugiem miejscu; na pierwszóm — wzniosłe 
hasła wychowywania ludzkości | szerzenia kul- 
tury. 

Chcemy, oświadcza prof. Obst, powiarzo- 
nym nam ludom w Afryce i na Pacyfiku do- 
starczyć warsztatów do wytworzenia własnej 
kultury, do osiągnięcia dojrzałości również pod 
względem gospodarczym i politycznym. „A gdy 
kiedyś nadejdzie chwila — a nadejść musi — 
kiedy i ci członkowie rodziny ludów dorosną, 
to wtedy my, jako rozumni rodzice usuniemy 
się ma bok i pozostawimy wolną drogę tej zdał. 
nej już do samodzielnego rozwoju młodzieży”. 

Następny argument, to ogromne znaczenie 
morza i pracy w kolgnjach dla wychowania 
narodu. Praca taka rozszerza horyzont myślo- 
wy, uczy szacunku dla innych, wyrabia pocz- 
cie międzynarodowej łęczności, 

Po tych pięknych frazesach następują. argu- 
menty polityczne i gospodarcze. A więc prze 
dewszystkiem wskatżuje się ua przeludnienie 
Niemiec. Jeżeli nie da się Niemcom obszarów 
nadających się dla białej rasy, to przeludnio- 
no państwo niemieckie będzie żywiołowo na 
pierać na swych agsiądów. Ekspanja niemiecka 
musi znaleźć ujście, 

Kiotonje wreszcie mogą uchronić Niemcy od 
katastrofy gospodarczej. 8 miljony kilometrów 
kwadratowych powierzchni z 12 miljonami 
mieszkańców, to ogromny rynek zbytu dla nie- 
mieckiego przemysłu i wielki: magazyn Ssurow- 
ców. Bez dawmych kolonij, twierdzą uczeni 
niemieccy, nie będzie mógł wyzdrowieć prze- 
mysl niemiecki, nia będzie można usunąć bez- 
robocia. 

Propaganda niemiecka podkreśla też zna- 
czenie prac podjętych przez Niemców na polu 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego daw- 
nych kolonij niemieckich, Stara się wykazać, 
żo Niemcy nie byli złymi kolonizatorami, że 


przeciwnie mimo braku doświadczenia w tej 
dziedzinie gospodarowali lepiej, 


niż Anglicy 


lub Francuzi mający za sobą paruwiekowe tra- 
dycje kolonjalne. Teraz dopiero, po odsunię-' 
ciu Niemców grozi ich zdaniem, kolenjom upa- 
dek, a murzynom dzieje się krzywda, 

Obecne położenie i stan kolonij badają 
Niemcy z wielką uwaga. Zmiany są lezce i dw- 
Kea 

Niemiecka Afryka Wschodnia, najbogatsza 
i najważniejsza może ze względu na gwe poło- 
żenie geograficzne kolonja niemiecką dostała 
się w ręce Anglików. Tylko małą część kolonji 
przyłączono do belgijskiego Konga. Anglicy 
nazwali swój nabytek „terytorjum Tanganika". 
i kudują nowe drogi i koleje, zespalają go: 
% ogromnym a szerokim pasem. posiadłości 
angielskich sięgających obecnie nieprzerwanie 
od Suezu po Kapsztad, Niemieccy farmerzy, 
rzemieśluicy, górnicy, kupcy, lekarze urzędni- 
cy, inżynierowio a nawet misjonarze musieli 
kraj opuścić. Dopiero w r. 1925 pozwolono im 
przybywać, jednakże nie dano im prawa naby- 

wania ziemi. Wgzmogłą się zato immigracja 

Handusów. Ich Hezba i znaczenie są już tak 
wielkie, że jak twierdzi uczony niemiecki, prar 
sa hinduska pisze o tej Afryce Wschodniej, 
jako o przyszłej kolonji niepodległych lndyj. 

Togo i Kamerun zostały również podzielo- 
ze, Ogromną wiąkszość obu terytorjów otrzy- 
mała Francja, małą tylko cząstkę Anglja. I tu 
starają się Niemcy wykazać złą wolę luk nie- 
udolhość oboenych gospodarzy, Ludność mu- 
rzyńska mie ma według niomieckich doniesień 
tak troskliwej rzekomo, jak dawniej opieki, 
a wywóz kauczuku, bawelny, kakao, tytoniu 
it, d., jeżeli nie spada, to nie jest tak wielkim, 
jakim "byłby, gdyby te kolonje nie zmieniły 
wlaścieieli. 

Niemiecką Afryka  Południowo-Wschodnia 
tyła kolonją najbardziej niemiecką, gdyż w r. 
1913 liczyłą już przeszło 12 tysięcy Niemców, 
w tem półtora tysiąca osadników. Dzięki do 
godnym warunkom klimatycznym słabo załud- 
niony kraj mógł się stać etnograficzną kolon- 
ja niemiecką. Jednakże wojna światową prze- 
kreśliła te plany. Część Niemców wypędzomo, 
na ich miejsce napłynęłi Anglicy i Burowie, 
Mimo to Afryka Poł-Wschodnia jest jeszcze 
krajem niemieckim; propaganda ni*miecka na- 
wołuje do wzmacniania elementu niemieckie- 
go i żąda oddania całego terytorjum Niemcom, 

Słabiej nieco żądają Niemcy zwrotu swych 
posiądłości na Oceanie Spokojnym. Przyłączo- 
ne zostały one w ogromnej większości do 
Australji, reszta dostała się Japonji Element 
niemiecki, zawsze nieliczny, został z tych te 
rytorjów prawie zupełnie usunięty, Była to 
bogata i cenna, ale zbyt odległa i zupełnie nie 
nadająca się do stałego osadnictwa kolonja. 

Do wszystkich tych kolonij zgłaszają Niem- 
cy obecnie swe prawa. Jest rzeczą nieprawdo- 
podobną, by udało im się kiedykolwiek odzy- 
skąć to wszystko. Od eliwili utraty minęło 
już 10 a nawet więcoj lat, a przez ten czae 
panowanie nowych gospodarzy, Francuzów 
i Anglików utrwaliło się. Tam jednak, gdzie 


roezczemia zostały poparte czynami gdzie zno-! 


wu zaczęli napływać niemieccy kupcy Í uga- 
dnicy, tam szanse Niemiec przedstawiają się 
nieco lepiej. Trudno jednak przypuszczać, by 
któreś z zwycięskich państw dobrowolnie i bez- 
toteresownie dla zaspokojenia Niemiec oddało 
iw chociaż część otrzymanych na mocy trak- 
tatu wersalskiego obszarów. 

W każdym razie jednak nieżle będzie, je- 
żeh uwaga | wysiłki Niemiec skieruja się w stro- 
no Afryki czy Palmezji. St. S. 


Specialista chorók uszu nosa i gardła 


Dr. JOZEF SPIRA 


powréziš — Rynek gł 24. Telefan 1498 


"Nr, 208, 


I amia politycznego 


Zjazd katolicki a polityka, 

Jakkolwiek na imeem miejscu zdajemy 
sprawę z głosów prasy o Zjeździe katotiekim, 
uważamy za stosowne osobno poruszyć drażli- 
wą dosyć, ale ważną sprawę stosunku Zjazdu 
do aktualnych form naszego życia polityczne- 
go. Poruszył ją pierwszy „Czas“ w sposów 
i niezręczny i jednostronny, pisząc w dniu 
1 września b. r. dosłownie; 

„Wybór na przewodniczącego Zjazdu 
ks. Janusza Radziwilta jes, niesłychanie 
charakterystyczny i stanowi dowód najlep: 
szy, iż polskie społeczeństwo katolickie za» 
czymą się edwracać od kół narodowo- 
demokratycznych, które Kościołowi poi- 
skiemu dotąd tak znaczne  wyrządziły 
szkody”, 

Również monarchistyczne „Slowo“ podkreśla 
wybór ks. Radziwiłła. Twierdzi, że „jest to nios 
wątpliwie jeden z najwybitniejszych polityków 
Połski i jego przewodnictwo podejmowało (?) 
powagę Zjazdu”, 

Nie znamy bliżej akcji przygotowawczej do 
Zjazdu. Nie wiemy też, czy rzeczywiście koła 
narodowo-demokratyczne usiłowały narzucić 
Zjazdowi swoje prezydjum, jakby wynikało 
z doniesienia  „Czasu”. Możemy natomiast 
stwierdzić, że wybór ks. Janusza Radziwiłta 
zaskoczył społeczeństwo katolickie, a komem 
tarz, którym „Czas* ten wybór zaopatrzył, po- 
ważnie nas zaniepokoił, 

Jest mianowicie powszechnie w świecie 
przyjętym zwyczaj, że prezesem Zjazdu kato 
lickiego wybiera się osobistość znaną z aktyw- 
nej dział ainości na pola katolickiem i dzięki 
osobistym kwalifikacjom, wybitną, A to bez 
względu na to, czy ma tytuł „księcia“, „hrabie. 
go”, „barona”, czy też tylko zwyczajny herb 
szlachecki, czy wreszcie żadnego wogóle z tych 
rodowych tytułów nie posiada! Prezesem nies 
mieckiego „Katholiken-Tagu* we Wrocławiu 
był skromny urzędnik, Dr Horiom, bez tytułów 
rodowych — a książęta Löwenstein, Starkem- 
berg (z Lincu), eks-król Saski, i inni, siedzi 
sobie skromnie na sali między „pospólstwem*, 

U nas stało się inaczej. Komitet przygoto- 
wawczy, pod czyimś wpływem (mógłby to 
„Czas” wyjaśnić, dobrze poinformowany o tem, 
jak widać z jego notatki), prezydjum Zjazdu 
odda osobistości, którą do tej godności „zale- 
cał” jedynie tytuł książęcy. Trudno bowiem 
mówić o jego katolickiej aktywności, skora 
nie o niej szerszym kołom niewiadomo, W tych 
warmkach przewodnictwo ks. Radziwiłła mu: 
siało razić. 

Że zaś nasze zastrzeżenia są usprawiedliwio. 
ne w zupełności, Świadczy nawet sam „Ozas“; 
robiący z przewodnictwa ks. Radziwiłła „swo- 
ją sprawę”. Oto, trafnie oceniając niebezpie- 
czeństwe wiązania katolicyzmu z ruchami po- 
litycznemi (w tym wypadku ma na myśli 
oczywiście nie siebie, ale znienawidzoną N. D.), 
widzi je — słusznie — w tem, że to 

„daje łatwy materiał dia antykatolickiej ro. 
boty demagogicznej, która zawsze z tego 
rodzaju okazji skorzystać nie omieszkuje, 
przyłepiając do murów kościelnych fascy- 
nujące afisze o „wrogiej ludowi” -— „reak- 
cji katolickiej”, idącej „ręka w rękę z reak- 
cią spoteczno.palityczną*,., 

Najzupełniej godząc się z tą przestrogą kon- 
serwatywnego organu, pytamy jednak: — któż, 
jeśli nie właśnie obóz „Czasu“ daje demagogji 
w. rękę atuty przez wybór ks. Radziwiłła? 
Chyba, że za dowód „demokratycznych” prze- 
konań uważać będziemy sympatja dla obozu 
rokosząńskiegol 

Poruszamy to sprawę Otwarcie. Raz dlate- 
go, że nasz obóz polityczny, Cb. D., jakkolwiek 
szczarze katolicki, nie kusił się o eskontowanie 
Zjazdu dla siebie, a do dyspozycji oddał mu 
największy chyba szereg referautów i działa. 
oczów, — a także i dlatego, że miarodajnym 
czynnikom należało zwrócić uwagę na niesto- 
sowność, którą — z pewnością bez złej woli — 
qonefniły. 


Rzekoma katedra Ghrobrego 
na Wawelu. 
Gdy w Nrze 122 „Głosu Narodu“ wystąpi, 


iem z własnem zdaniem w sprawie odkrytych 
ną Wawelu fundamentów bazyliki romańskiej, 


nie przypuszczałem, że wywiłam gromy obw- 


rzenia ze strony najmniej może spodziewanej 
i przeczyłam w: Nrze 156 tegoż dziennika masę 
nieparlamentaraych słów pióra dr. J. Dobrzye- 
kiego, gorliwego jak widuć obrońcę i wielbi- 
cicla prof, Szyszki Bohnsza, Na krytykę napi- 
sang w takim tonie nie kyłtym też nigdy odpo- 
wiadał, tem więcej, że dr. D. nie przytoczył ani 
jednego nowego argumentu w obronie swojej 
tezy, natumiast kazal ezytelnikowi wierzyć Na 
ślepo we wszyst ko, 00 Saye ko Moi do a. 
rzania podaje. 
wę poruszam. to. nie Aai. A ep dnia. 
łych grzeszuików* nawrócić . na drogę prawdy. 
ale by zadeść uczynić prośbie Redakeji 1 Czy- 


telnikam przedstawić istotny stan całej tej 
badź co bądź interesującej sprawy. 

Ani prof. Szyszko, ani dr. Dobrzycki histo- 
rykami nie są; pierwszy test znakomitym aroki. | 
tektem. dragi młodym historykiem sztuki, Wy- 
wody ich zatem ściśle historyczne opierają s 
przodswszystkiem na monumentalnem dziele 
Woj cłechowskiego u katedrze na Wawelu, któ- 
ry w kilku ustępach tej pracy wypowiodnał 
swoje hipotezy na temat romańskiej katedry 
wawelskiej. Od tago to znakomitogo mreeztą. | 
historyka pochodzi twierdzenie. ze unudacją ka | 
tedry ustanowiono na zjeźdnie gmieżnieńskim 
i że hudową jej zajął się zara: Bolestuw Chro ? 


ię 


bry; twierdzenie nie mające zresztą żadnej za 
3obą pedstawy. 

Fakt, że przeciwko rezultatom badań Woj- 
ciechowskiego, a niedawnym prof. Szyszki Bo- 
huszą nikt jeszcze nie wystąpił, nie jest dowo- 
dem, że są nienaruszalne i będą zawsze nie- 
wzruszone. Pomijam takt, że sam wystąpiłem 
przeciwko nim już w 1918 roku tak na posie- 
dzeniach Komisji Akademii, jak i na łamach 
para czasopism O wiki, To jednak pierw- 
sze moje wystąpienie przed 8 laty w. tej samej 
sprawie daje mi prawo zabrać i dzisiaj głos 
w obronie własnej tezy i w imieniu tej publicz 
ności, która idąc na Wawel, ma prawo domo- 
minać się 6 prawdę. 

Błędem Wojciechowskiego i dzisiejszych 
kontynuatorów jego hipotezy jest mniemanie, 
jakoby biskupstwo, a wiec i katedra. istniały 
w Krakowie dopiero od czasów zjazdu gnie- 
źnieńskiego 1000 r. Najdawniejsze roezniki mó- 
wiące o biskupach Prohorze i Prokulpie z X. 
wieku oraz nowsze badania Potkańskiego 
i innych ustaliły ponad wątpitw ość, że biskup- 
stwo istniało w Krakowie już dawniej i sięgało 
może jeszcze czasów wielkomorawskicli, czasów 
przedpiastowskich. Na zjeździe gnieźnieńskim 
3000 r. nie utworzono zatem żadnego nowego 
tiskupstwa w Krakowie. ala tylko istniejące 
Już noddana zwierzchnietwu gnieźnieńsiciemu. 

W ten sposób odpada główny powód hudo- 
wy nowej świątyni czyli nowej katedry przez 
Chrobrego. Katedra została bowiem ta sama co 
dawniej i przez cały XI wiek służyła nadal te- 
mu celowi, Była to mała i okrągła, jak wszyst-l 
kie wielisarorawskie katedry budowla, miano” 
wicie dzr iojsza rotunda Św. Feliksa j Adaukta, 
stojąca wówczas nod wezwaniem Panny Marji. 


Po bliższe szczegóły, argumenty i literaturę 
odsyłam. Czytelników i srogiego krytyka do me- 
go szkicu specjalnego, pomieszezonego w Prze 
glądzie Powszechnym 1919, który również nie 
spotkał cię jeszcze z zaprzeczeniem, a zatem —- 
wolno sąd:16 — znałazł w zupełności aprobatę. 

Do stawiania hipotez każdy badacz jest na- 
turalnie uprawnieny, był nim również t Szysz- 
ko Bohus2. Hipoteza jednak © budowie dwóch 
romańskich katedr, jednej za Chrobrego, a dru: 
giej za Hermana, musi być bardziej logiczna 
i silniej nieco ugruntowana aniżeli nią jest dzi- 
siaj i aniżeli wogóle nią być może. Twierdze- 


nie, że bazylika o takiem rozczłonkowamiu, tar 


kich absydach i wogóle takim planie może po- 
chodzić z początku XI. w. jest to samo, co 
twierdzić, że ołtarz Marjacki sięga czasów Ja- 
siełły. Z punktu widzenia historji sztuki jest to 
oczywisty absurd. Jeżeli sią dla argumentacji 
przytacza katedry saskie, to właśnie one do- 
wodzą czegoś zupełnie przeciwnego. Katedry 
te budowano w 1-szej połowie XI. w. a zatem 
katedią krakowską analogiczną do nich mu- 
siano zbudować nie wcześniej, lecz później, Jest 
to zasada dotąd zawsze i powszechnie uzma- 
wana i przyjęta 

Drugim kardynalnym błędem uczniów Woj- 
ciechowskiego jest twierdzenie, że katedra To- 


1142 stała na tem samem miejscu, co dzisiej- 
Sza gotycka budowla, że 
i kryptę Św. Leomarda pod sobą I wieżę ro- 
mańską z kaplicą św. Piotra z boku, Świetny 
uczony mie widząc innych śladów romariszczy” 
zay na Wawel::, va kaplice „wymienione 
za, resztki romańskiej kajcdzy f nie przypusz- 
ozak, że poza niemi jednryją się później całe 


mańska Hermanowa, budowana w latach z 


fundamenty zupełnie innej bazyliki. Gdyby był 
Wojciechowski fundamenty te widział. niewgt- 


|pliwie oceniłyby je zupełnie inaczej, niż dzisiej- 


sze kierownictwo restauracji Wawelu. Twier- 
dzić jednak dzisiaj, gdy fundamenty odkryte 
muszą być inną katedrą romańską, aniżeli ta, 
jaką wyimaginował sobie Wojciechowski, że 
wobec tego musiały istnieć aż 2 romańskie ka- 
tudry, jest dosyć naiwnem załatwieniem sprawy. 

Jest rzeczą jasną, że jeżeli ktoń che utrzy- 
mać w swe: wyobraźni "nnmiecznie krypto św. 
Leona da w *brebie murów katejry romań- 
skiej, ten naturalnie nie jest w stanie zrozu- 
mieć odkrytych fundamentów buryliki Her- 
mamowskiej. Tak samo, jeżeli ktoś nie Śmie 
naruszać hipoiez Wojciechowskieg» nie potrafi 
zupełnie zorjobtować się na Wawalu i pogo- 
dzić historji z architekturą. 

Dzisiejsi krytycy zapominają jednat. że jed- 
nem z zasadniczych twierdzeń Wojciechow- 
skłego jest to, że kaplica prandociuska Św. 
Piotra, gdzie pierwolnie złożono ciata św Sta- 
nisława, miał, być ośrodkiem, a raczej chó- 
rom katedry w XI w. Hipoteza naturalnie zm 
pełnie fałszywa, ale ci, kiórzy twierdzenia 
Wojciechowskiego uważają za uznane i niezbi 
te, powinni byli naprzód z nią się rozprawić. 
A może uważają w myśl swoich zasad, że ka- 
plica św. Piotra to jalcaś Scia z rzędu romań- 
ska katedra XT. wieka? I to możliwe, Dia kry» 


zatem miała już | tyków o których mowa, jest to zresztą wszyst- 


ko jedno, tak jak dla nich obojętnem jest czy 


Czesł w 1038 z zburzyli Kraków, czy nie, czy | 


źródła piszą co o budowie katedry za Chrobre- 


się jeszcze z nadzwyczaj pilną interpretacją 
tekstów ehośhy nawet Długoszowych, Tymeza- 
sem teksty te właśnie tego dowodzą, czego nie 
chce krytyka widzieć, tj. że odkryte fundumen- 
ty bazyliki są śladami katedry XMI. wiaku, 
a więc katedry Hermanowej, 

Jest, rzeczą jasną, że nowe i dalsze bada- 
nia źródeł, terenu i murów wawelskich mogą 
niejedno rzucić światło na tę sprawę, to jednak 
pewne, że dzisiejsza definicja murów i fragmen- 
tów przez Zarząd Wawelu dokonana jest w wio- 
lu szczegółach błędna i powinna być zmienio- 
ma. W szczególności fundamenty romańskiej ba- 
zyliki mimo różnych wysiłków powołanych 
i niepowołanych obrońców, nie mogą być pozo- 
stałością z czasów Chrobrego, tj. z początków 
XI. wieku, lecz są resztkami kaiedry Herma- 
nowskiej, budowanej w latach 1091-1142, a spa- 
loncj w 1306 r. Jest rzeczą nadto pewną, że 
Bolesław Chrobry katedry specjalnej w Krako- 
wie nie budował, biskupstwa nowego tu nie 
tworzył, i jak to ze źródeł widać, Krakowom 
zamował się bardzo mało. 

Nie tutaj miejsco, aby w związku ze spra- 
wą katedry romańskiej poruszać i rozwijać m 
na problemy wawelskie, odnoszące się do ro 
tumdy Św. Feliksa i Adaukta, do krypty Św. 
Leonarda, grobowcą św. Stanislawa ete, Są ta 
tematy większych rozpraw. Dopiero po grunto- 
wiem opracowaniu takich monografij będzie 
można mówić o topogratji Wawelu w czasach 
piastowskich f zorjentować się, czy można go 
porównywać jak chee dr. Dobrzyćki, do Kal- 
warji Zebrzydowskiej, Wówczas dopiero poka» 


go i późniejszych królów, czy plany fundamen- |że się, czyje wywody "ofra w fantastyczne 


tów ođpowiađeją początkowi czy końcowi XI 


wieku ote. Ta rowbrajająca obojętność schodzi | łaśliwe aforyzmy, 


hipotezy, w dowolne naginanie tekstów i w ha- 
Dr, A, Gumowski. 


Nr, 202. 


Głosy prasy o Zjeździe Katolickim 


zdenerwowanie prasy antykatolickiej, — 
Manifestacja była potrzebaą, — Potęga ka- 
tolicyzmu polskiego, — O pogłębienie kato” 
licyzmu I należyte uzbrojenie katolicyzmu. 


Całą niemal prasa poświęca obszerne 
artykuły Zjazdowi Katolickiemu, Prasa le- 
wieowa jest trochę zakłopotana. Przeciw 
Zjazdowi otwarcie wypowiedzieć się nie 
chce, wiece szuka jakichś usterek i słabych 
stronk tóre mogłaby zaczepić. „Naprzód“ 
twiendzi, że „klerykali szykują się do sztur- 
mu” na państwo i rząd, że chcą jakiejś 
wszechwładzy Kościoła i t. d. Żydowski 
„Nasz Przegląd" oświadcza, że Zjazd miał 
charakter polityczny, a była to polityka 
konserwatywna, Å 

„Zdenerwowanie obozu postępowo-ma- 
soińskiego — pisze „Rzeczpospolita“ — jest 
łatwo zrozumiałe. Już byli przekonani, ża 
Polskę mają w garści, Skrępowałi ręce, 
złapali za gardło, a Połska ani zipnąć nie 
śmie. I przychodzi Zjazd Katolicki. Z całej 
Polski, ba, z zagranicy zjeżdżają się Pola- 

' ey i domagają się jednogłośnie utrzymania 
katolickiego charakteru Polski, domagają 
się przez usta jednego z najwyższych du- 
stojników Kościoła, aby rząd szanował pra- 
wa, przekonania i uczucia religijne ludno- 
šc] katolickiej, boć przecież ona stanowi 
olbrzymią większość całego narodu“, 

Manifestacja taka była potrzebną, o8- 
wiadcza „Gaz. Por. Warszawska“. Nagroma- 
dą się w Polsce zbyt dużo Śmieci i bru- 

Ów. 

„Organizatorami „nowego życia* w Pol- 
sce stały się bat, denunejacja, oszczerstwo, 
chęć użycia i nadużycia władzy. Roli sana- 
torów podjęli się drapieżnicy, organizato- 

rów -—.. nieszezyciele, Savenarolow -— Stpi- 
czyńscy, 

Czas był, aby właściwy i najwyższy or- 
ganizator życia moralnego społeczeństwa — 
Ksściół katolicki — przyszedł do głosu 
w Polsce, cierpiącej I z brudów 1 z sanacji, 
aby om przypomniał, na czem kuracja po- 
legać, jakiemi bodżcami się kierować, ja- 
kiemi drogami biec i ku jakim celom zmie- 
Tzać powinna”: 


Zjazd dowiódł, że naród. polski jest Ka- 
folickim, To, pisze enpeerowski „Głos Co- 
dzienny*, co defilowało od gmachu Poli- 
techniki do Katedry, to jedynie mały wskaż- 
nik sił katolicyzmu. Ale tak samo wierna 
jest Kościołowi dwudziestomitjónowa masa 
chłopska, miljony robotników i olbrzymia 
większość inteligencji, 

„Naród polski jest katolicki! Tej funda- 
memtalmej prawdy. nie, zachwiały dziesiątki 
lat zaciekłej akcji moskiówskiej, czy pm- 
skiego Kulturkampfu, nie podważyła jej 

e także propaganda socjal-komunistyczna; nie 

żachwiały jej drobne incydenty kie r 

kie, Rodurowskie, czy wreszele nowsze 

sjo amerykańskich „nowinkamy* religij- 

nych. Śmiesznie wobec potęgi Kościoła wy- 

glądają bezwyznaniowe gminki wolnomyśli- 
cieli, czy konspiracyjne loża masońskie". 

„Echo Warszawskie", organ „Piasta”, 
cieszy się, że Zjazd Katolicki był impomu. 
lący. 

„My — pisze — jakkolwiek tlo może być 
dysonansem, pragniemy nań spojrzeć nie- 
tylko jako Katolicy, lecz jako obywatele 
szukający dróg dla potęgi państwa. Pod 
tym też kątem widzenia może nas radością 
i otuchą napawać pewność, że jost w Polsce|; 
wielka idea, która tak liczne i fak szare 
nawet rzesze potrafi skupiś w jednym sze- 
regu I w jednym nastroju, A radość nasza 
obywatelska rośnie, kiedy raz jeszcze przy- 
pomnimy sobie, że fa wiara, która do War- 
szawy te tłumy przywiodła, nazywa się 
„poleką*, 


„Warszawianka“ zastanawia się nad 
przyszłościa katolicyzmu w Polsce. 
„Polska — pisze p. Radziejowski = fest 
i chce być katolicką. Ale, powtarzamy, Ea- 
tolicyzm nasz must być pogłębiony, musi 
być w duszach naszych żywy i jaśniejący. 
By to się dokonało, konieczna jest 
współpraca Kościoła nauczającego z Koś- 
ciołem słuchającym, przedewszystkiem z în- 
teligencją. A trzeba stwierdzić, Łe wśród 
warstw inteligenckich w Polsce wiełką jest 
tęsknota do Bega, często nieświadoma 
i błądząca poomacku. Kościół nauczający 
mą wielkie zadanie przed sobą“. 


_Katolicyzm w Polsce musi się rozwijać 
jako czynnik samodzielny, niezależny od 
przemijających konjunktur politycznych. 
a walczyć musi bronią odpowiadającą zada- 
niom chwili. metodami przystosowanemi do 
obecnej epoki. Skoro przeciw nam, Kończy 
p. Radzieiowski, stoją dobrze uzbrojone 
hufce wrogów nauki Zbawiciela, to bądźmy 
i mv dobrze uzbrojeni, 


m Administracji. 


Celem uregulowania ma- 

kladu, prosimy © majwcze- 

Śniejsze uregulowanie pre- 
numeraty. 
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Czionkowie i sympatycy |- 


Ci. R. pamiełajcie o furm- 
Kusziu prasowy m sironni- 
CiWa, 
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KRONIKA KRAJOWA. 
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Rellkwje św. Stanisława Kostki. 


SPOCZĘŁY W JEGO ZIEMI RODZINNEJ, 
ROSTKOWIE. 


W ubieglą sobotę relikwje św. Stanisława 
Kostki mrzewidzione zostały z kościoła 00; 
Jezuitów w Warszawie do Przasnysza, gdzia 
złożono je na noc w kaplicy Kostków, W nie- 
dzielę rano przeniesiono relikwje w. procesji 
do odległego o 6 kilometrów Rostkowa, miej- 
sca nodzinnego Kostków. (Wieś ta podobno 
przed wiekami nosiła nazwę Kostków). W uro- 
czystościach tych brało udział około 30.000 lu- 
dzi w tem m. m. biskup Nowowiejski, woje- 
woda warszawski Sołtan, władze municypalne, 
duchowne i organizacje inteligencji. Wieczo- 
rem wracały rzesze ludu i delegacje ze sztan- 
darami po a Ą uroczystościach religij- 
nych do swoich miejse rodzinnych. 


liu jest Polaków na obczyźnie. 


Na całej ziemi, wyłączając Polskę, zamiesz- 
kuje blisko 6 i pół miljona Polaków, w tem po- 
iowa obywateli polskich, reszta zad obywateli 
państw obcych. 

Największą liczbe Polaków skupiają Stany 
Zjednoczone Am. Półn., mianowicie 3,600.000. 
Drugie miejsce zajmują Niemcy z 1,400.000 lud- 
ności polskiej, dalej idzie ZSSR. 900.000, Fran- 
cja 500.000, Kanada 450.000, Litwa 200.000, 
Czechosłowacja 180.000, Brazylja 160.000, Ło- 
twa 75.000, Rumunja 50.000, Wielka Brytanja 
50.000, Austrja przeszło 20.000, Węgry 20.000, 
Jugosławja 15.000, Argentyna 15.000, Belgja 
14.000, Kuba 10.000, Danja 5000, Chiny 5000, 
Szwajcarja 4.500, Holandja 3.500, Estonja 2000, 
Australja 2000, Włochy 750 (w tam ludności 
świeckiej 400—500, reszta księża), Finlandja 
800, Japonja (Sachalin) 300, Turcja 250, Luk- 
semburg 250, Szwecja 240, Hiszpanja 100, 
Bułgarja 100, Palestyna kilku, W wolnem mls- 
ście Gdańsku zamieszkuje około 30.000 Pola- 
ków, w tem obywateli polskich około 4000 — 
reszta obywatele gdańscy 

i Ja 

EKSPLOZJA BENZYNY W DROHOBY- 
CZU. Jedno z pism tutejszych donosi, iż wczo- 
raj nastąpiła w Drohobyczu gwałtowna eksplo- 
zjąa benzyny pod apteką Tobiaszka, Apteka 
spaliła się i pożar również ogarmął kilka są- 
siednich domostw; trzy osoby zabite. wiele 
rannych. 

1.900 ROBOTNIKÓW REDUKUJE MAGI- 
STRAT WARSZAWSKI. Magistrat warszaw- 
ski zredukował 1.900 pracowników, zatrudnio- 
nych dotychczas na robotach publicznych, mo- 
tywując to brakiem kredytów rządowych. 
Z pośród zredukowanych zaledwie 700 osób 
znajdzie zajęcie przy budowie lotniska wojsko- 
wego ną Okęciu. 

PLAN ROZBUDOWY M. GDYNI PRZE- 
WIDUJE 100.000 MIESZKAŃCÓW. Minister- 
stwo robół publicznych opracowało plan roz- 
budowy Gdyni. Plan obliczony jest na rozsze- 
rzenie miasta tak, by pomieścić mogło 100.000 
mieszkańców, 

WYSTĘPY KOMUNISTÓW W GNIEŻNIE. 
W Gnioźnie rozlepiono 1 rozrzucono znaczną 
ilość ulotek komunistycznych, nawołujących 
do buntu i rewolucji, do tworzenia rad robot- 
niczo-żolnierskich i zbrojenia się proletarjatu. 

SKAZANIE PODPALACZY POLSKICH 
DWORÓW W WILNIE. W procesie wileńskim 


»| przeciw 45 oskarżonym o palenie i rabowania 


majątków polskich w powiecie dziśnieńskim 
skazano głównych przestępców Mołotnikowa 
i Orechowa, pierwszego na 6, drugiego na 8 
lat ciężkiego więzienia, Inni oskarżeni otrzy- 
mali znacznie lżejszy wymiar kary, od 6 mie- 
sięcy do roku. Do wyroku ma być zastosowa- 
na amnestja. 

REDAKCJĘ NACZELNĄ WSKRZESZONE- 
GO „KURJERA POLSKIEGO* w Warszawie 
obejmuje, jak informują koła prasowe, Leszek 
Kirken, współpracownik i akofonarjusz żydow- 
skiej „Republiki“ łódzkiej. 

DRUGI PROCES PRASOWY © WYPADKI 
MAJOWE, W Toruniu odbył się proces pra- 
sowy przeciwko „Słowu Pomorskiemu”, 


rego redaktor został oskarżony za wystąpie- 
nia prasowe w, sprawie wypadków, majowych. 
Redaktor „Słowa Pomorskiego“ został uwol- 
niony. Proces ten po niedawnym procesie ka- 
tawiekiej „Połonji* jest drugim procesem pra- 
sowym na tle wypadków majowych. 

ŚNIEŻYCE W TATRACH. Agencja Wschod- 
nia donosi, iż na skutek ostatnich śŚnieżye 
w, Zakopanem, nastąpiło dalsze obniżenia tem- 
peratuty: 

NIESŁYCHANE! (0 ILE PRAWDZIWE). 
Jedno z warszawskich pism otrzymało od ko- 
lonji polskiej w Algierze list, kompromitujący 
niesłychanie tamtejszego konsula polskiego, 
p. Rozeego, a zarzucający mu, iż sponiewierał 
on siedzibę przedstawicielstwa Rzplitej, wynaj- 
mując dom konsulatu polskiego na dom scha- 
dzek. Dodać należy z przykrością, że p. Rozee 
był w swoim czasie odznaczony orderem „PO- 
lonia Restituta”; 

MIĘDZYNARODOWI ZNAWCY PRAWA 
AUTORSKIEGO będą obradować w Warsza- 
wie od 27 b. m. do 1 października nad zagad- 
niemiami fachowemł oraz nad reformą kor- 
wencjł berneńskiej, 

Z PORONINA piszą nam o pożegnaniu 
tamtejszego wikarjusza | administratora, ks. 
J. Wieczorka, który zaskarbił sobie trwałe 
uznanie n parafjan za swoją gorliwą prace 
społeczno-oświatową, zwłaszcza jako założy- 
ciel i kierownik Stow. młodzieży żeńskiej, 

KALISZ POSIADA STAŁY TEATR. W myśl 
uchwały magistratu 1 decyzji Związku Arf. 
Scen Polskich powstał w Kaliszu stały teatr, 
którego jednym z kierowników będzie J. Wal- 
den, reżyser „Semafora” i jednej ze scen łódz- 
kich, 

IZBA KONTROLI PAŃSTW. WYKRYŁA 
ZNÓW ZNACZNE NADUŻYCIA w policji 
państw. w Wilnie, Dopuszczał ich się naczel- 
nik wydz. gospodarczego tamtejszej komendy, 
niejaki Iwanow, false Budgur, zakupując furaż 
dla koni po niepomiernie wysokich cenach. 
W aferą wchodzi też oczywiście Żżydek, do- 
stawea Rursztein, 

„DOM NA HARENDZIE* — DOMEM LI- 
TERATÓW POLSKICH. Komitet uczczenia pa- 
mięci Jana Kasprowicza zamierza przetworzyć 
„Dom na Harendzie“ 6. p. Jana Kasprowicza 
w Poroninie na dom wypoczynkowy dla litera- 
tów polskich. Wdowa po $. p. Kasprowiczn 
zgadza się przekazać „Dom na Harendzie“ 
czynnikom wyłonionym przez Związki. pisarzy 
polskich i objąć kierownictwo przyszłego Do- 
mu wypoczynkowego, który byłby także mu- 
zeum im, Kasprowicza: 

W KOPALNI „KLEOFAS“ W ZAŁĘŻU NA 
G. ŚLĄSKU runął 6-metrowy filar, zasypując 
czterech robotników. Po wytężonej akcji ra- 
tunkowej udało się wydobyć jednego robotni- 
ka żywego, oraz jedne zwłoki Dwóch robotni- i 
ków pozostaje jeszcze zasypanych, 

OFIARA ŻYDOWSKIEGO NAPASTNIKA. 
„Słowo Polskie" donosf z Trembowii o skanda- 
licznym wybryku tamtejszego kupca, Hermana 
Gilsona, żyda, który usiłował dopuścić się gwał- 
tu ną jednej ze swych klientek, 16-letriej stu- 
żącej I pokaleczył ją przytem w, okrutny spo- 
sób. Dziewczyna leczyła się przez półtora 


siąca w szpitalu na koszt Kasy chorych, a na- 
pastnik żydowski (pono oficer W. P. w rezer- 
wie) stara się sprawe polubownie załatwić, — 
t zn. zatuszować. 

JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO KAPŁANA- 
SPÓŁDZIELCY, W niedziolę 5 b, m. odbędzia 
się w Pantalowicach pod Przeworskiem uro- 
czysty obchód 35-tej rocznicy pracy społecznej 
w Kółkach Rolniczych ks. Stanisława Buli- 
chowskiego, kanonika w Pantalowicach i pre- 
zesa okręgowege Towarzystwa Rolniczego w 
Przeworsku. Łącznie z tym jubileuszem odbę- 
dzie sią poświęcenie mleczarni spółdzielczej 
O godz. 10.30 przedpoł. ks. Słara z Krasnego 
odprawi solenną sumę, kazanie zaś wygłosi ka. 
dziekan Niezgoda. Spodziewany jest udział 
prezydjum M. T. R. z Krakowa, a takżo przed- 
stawicieli Konsystorza przemyskiego. Uroczy- 
stość zakończy sią zabawą ludową ł odegra- 
niem sztuczki utworu ks. jubilata p. $. „„Kółko 


któ- | rolnicze” 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


„Majwyższy cziowiek świała”, 

„Najwyższy człowiek Świata”, pilot fran- 
cuski Callizo, który pobił świeżo swój rekord 
światowy wysokości, wzbiwszy się na aero- 
planie na 13 blisko kilometrów w górę (12.800 
m.), tak opowiada swoje wrażenia z tej dziw- 
nej podróży: „Mróz (58 stopni zimna) stawał 
mi sią względnie znośny wskutek kilku futer, 
w których byłem zawinięty 1 dzięki butom woj- 
skowym,  przetkanym  naładowanemi nićmi 
amłamtowemi, które nagrzewają się w Kontak- 
cie z mrozem. Brak powietrza, mimo rezarwoą- 
rów z tlenem, bardzo przykry. Ale zwłaszcza 
zjeżdżanie na dół jest okropne. Zwiększające 
mumia | SQ Szybko ciśnienie atmosfery jest stokroś gor- 
sze jeszcze od rozrzedzania sig powietrza. 
Chwilami miałem wrażenie, że mi to zwykłs 
lekkie powietrze zgniecis klatką piersiową. 
Zdawało mi się, Że czaszka moja dostała sią 
pod koła lokomotywy. A przecież przedtem 
trenowałom się, co rano siadałem pod specjal- 
nie zbudowany dzwon szklany; z którego wy- 
ciągano powietrze i potem wpompowywano je 
z powrotem. Gdyby nie to zahartowanie, przy 
lądowaniu, pękłyby mi pluca 


6-PIĘTROWY DOM PRZEPROWADZIŁ 
SIĘ WRAZ Z MIESZKAŃCAMI na odległość 
120 metrów w mieście amerykańskiem Nort- 
wich. Pracy tej dokonano w pięciu dniach, 
używając elektrycznych dźwigarów, przy po 
mocy których podniesiono” fundamenty domu 
na 4 metry w górę. Przesunięcie kamienicy do- 
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konalo się tak precyzyjnie, iż w ai domu 
nie rozbito ani jednego okna, ani cegły. Lo- 
katorzy najspokojniej siedzieli w mieszkaniach 
podczas przeprowadzki. 

ZAWALIŁA SIĘ BUDOWA W BUDAPESZ.- 
CIE. W Budapeszcie zawaliio się betonowe 
rusztowanie przy gmachach fabrycznych przę- 
dzalni Jacquarda, wskutek czego poniosło 
śmierć 9 osób, a 10 odniosło rany. 

AEROPLAN, NA KTÓRYM KAŻDY MOŻE 
LATAĆ. Major Garner z N. Jorku oznajmił, że 
podczas narodowych zawodów powietrznych, 
które mają sig odbyć w Filadelfji od 4 od it 
b. m., zademonstruje nowy ciekawy rodzaj aero- 
planu typu „Autogiro”, na którym każdy może 
sią nauczyć latać w przeciągu pół godziny. 

CHCĄ POKAZAĆ EUROPIE, ŻE I ONI 
UMIEJA LATAĆ, Aeroplan sowiecki „Prole- 
tari“ z motorem 45 P. H. podjął lot propagan- 
dowyt Moskwa, Paryż, Rzym, Wiedeń. Praga. 
Warszawa, Moskwa 

WALKA Z NOWOCZESNĄ MODĄ WE 
WŁOSZECH. Z inicjatywy Mussoliniego pow- 
stała we Włoszech specjalna liga kobieca dla 
walki z nowoczesną modą, Przeciwstawia się 
ona zwłaszcza postępowym I „zredukowanym“ 
strojom francuskim usiłując wprowadzió nowe 
modela sukien długich I z rękawami. 

WIEK XX JEST WIEKIEM ZWIĄZKÓW 
I ZWIĄZECZKÓW, Po polskim związku ĥo- 
dowców Śpiewających kanarków mamy do za- 
notowania nowy klub w Londynie pod nazwą, 
„Związek błękitnej wsfęgi*, Należeć mogą doł 


«waw overran 


niego kobiety od lat 16 do 35 i mężczyźni 
w wieku od 18 do 50 lat. Mają zaś na celn 
walkę z kłamstwem, flirtem, pocałunkami i roz- 

MONARCHIŚCI CAŁEGO ŚWIATA SMUĆ- 
CIE SIĘ! DYNASTJA HISZPAŃSKA WY- 
GASA, „Matin“ donosi, iż zwołanie hiszpańskie- 
go zgromadzenia narodowego ma być przy- 
spieszona z powodu ciężkich  kompiikacyj 
w chorobie hiszpańskiego następcy tronu, któ- 
ry zapadł na gruźlicą. Lekarze obawiają się 
o życie królewicza. Dodaó należy, iż drugi 
z kolei syn króla Alfonsa jest niemy od uro- 
dzenia. 

JESZCZE JEDEN DEKRET BENITA NIE- 
ZŁOMNEGO. Według doniesień z Rzymu, król 
włoski na propozycję Mussoliniego podpisat de- 
kret, mocą którego zgromadzenia i manifesta- 
cje mają być zgłaszane na miesiąc naprzód. 
Wszelkie manifestacje sprzeczne x duchem ną- 
rodowym są — wedle tego dekretu — wogóle 
wzbronione 

CZŁOWIEK, KTÓRY POŁAMAŁ JUŻ 1 
ZGUBIŁ 1.252 PARY OKULARÓW. Jest nim 
aktor filmowy, Harold Lloyd, który jak obli- 
cza jego sekretarz od pierwszego swego wystę- 
pu połamał i zgubił 1.252 par opraw rogowych 
do okularów. H. Lloyd bowiem, którego nieod- 
stępne akcesorjum stanowią okulary, nosi tyl- 
ko oprawę bez szkieł; robi to bowiem aby nie 
psuć sobie oczu, które ma zdrowe. Natomiast 
znany bywalcom kina jego kapelusz słomiany 
nosi nieprzerwanie po dziś dzień od pierwszego 
swojego filmu, 
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Z Nowego Sącza. 


Radości i kiopoty sądeckiego obywatela, — 
Życie artystyczne w lipcu i sierpniu, — Ży- 
dowska parada, 


Wprawdzie i do Nowego Sącza przyjeżdła- 
ią leknicy na wakacyjne wywczasy, główna 
jednak fala kuracjuszów mknie pociągami 
w kiemmku Kryniey lub autem ku Szczawnicy. 
N [owy 8 Sącz mimo to jest przez cały czas trwa- 
nia sezonów głównem miejscem zaopatrywania 
się w środki żywności dla naszych zdrojowisk, 
stąd ceny targowe, tych zwłaszczą środków, są 
zbytnio wygórowane } rozpaczą. napełnłają 
Serca urzędniczych rodzin, którym niestety nikt 
nie ma zamiaru wyasygnować jakiegoś dodatku 
zdrojowego, wyrównawczego lub mkernegy, 
Chyba to a conto szczęścia policzyć należy, że 
z braku większej ilości kuracjuszów na miejscu, 
powietrze sądeckie wolna jest jeszcze od nad- 
miaru prątek Kocha, a ogrody miejskie od kry- 
nickiego gruchania, romantyczny jednakowoż 
nastrój stamtąd doszedł i do Sącza i w skwar- 
ne dni letnie, na dunajowej zwłaszcza plaży, 
chwilami zbyt wysoką osiągał temperaturę, — 
zimna dopiero woda przynosiła równowagę 
psychiczną — musi się, słowem, stwierdzić, że 
Nowy Sącz przy obecnych komisarskich rzą- 
dach płymie pod flagą: la garconne blonde. 

Drożyzna udzieliła sią także 1 tutejszemu 
po komisarsku kierowanemu Wydziałowi Rady 
Powiatowej, Nie wiadomo ogółowi pod czyjem 
natchnieniem  wyśrubowano do _ niebywałej 
i niepraktykowanej dotychczas wysokości opła- 
ty na rzecz tej, chorującej na przedwozegny pa- 
raliż gmuśnościowy, instytucji, zatrudmiającej 
dość ludzi, natomiasf niczem się nie zaznacza- 
jącej w pracy nad utrzymaniem dróg, chyba, że 
nie chodziło o drogi, jeno o samowystarczal- 
ność kasy przy miesięcznych wypłatach pensyj- 
nych } dietowych., 

Co do życia. kulturalno-oświatowago, to mie- 
liśmy 22 i 28 lipca odwiedziny „Reduty* 
z Rittnera „W małym domku“ £ Szaniawskie- 
go „Lekkoduchem*, w dniu 24 lipca podtrzy- 
mywął rozwiewającą się legendą o Piłsudskim 
prof, Tomaszkiewicz w odczycie, po rozmaitych 
miastach obwożonym P- t. „Marszałek Piłsudski 
na tle wypadków majowych”, 27 lipca koncer- 
towalł: pieśniarka p Marja Chmielowa I baryton 
z Poznania p. Marjan Sobański. Wprawdzie pu- 
sta sals musiała deprymująco działać na pie- 
waków, dlatego zmieniano w ostatniej chwili 
program, główną część repertuaru objęły pauzy, 
trochę wypełniła p. Chmielowa, o miłym lirycz- 
nym, głosie, p, Sobański zaś znacznie nie dopi- 
sal Dwudziestego ósmego lipca krakowski 
„leatr Nowości” p. Pilamskiego dał Jzaloma 
Alelchema „Jak trudno być żydem“. Swoją dro- 
gą, że i sala „Kina-wiedzy” ze względu na swą 
akustykę nie nadaje się, zwłaszcza do delika- 
tniejszych, wokalno-muzykalnych produkcji, 
a przytem znaczna jej odległość od centram 
miasta odbiera chęć wybierania sią wieczorem 
w ta strony. Dodatniej znacznie zaprezentowały 
się w sali „Sokola“: występ dwudziestki „Echa 
Krakowskiego* pod batutą p. Walłek-Walew- 
skiego w dniu 1 sierpnia £ zaraz następnego 
dnia koncert skrzypcowy pnof. IPoselta z pięk- 
nym ft dyskretnym akompanjamentem p. 
Schmidta młodego pianisty, rokujscego jak naj 
górniejsze nadzieje. Koncerty te jednak nie 
były żadną rewelacją dla tych, którzy mieli 
sposobmość w Sączu przysłuchiwać się wielo- 
krotnie produkcjom chóralnym, prowadzonym 
wprawną ręką prof. Kosińskiego lub prof. Bu- 
gajskiego, oraz słyszeć na estradzie wszystkich 
prawie, najwybitniejszych skrzypków í piani- 
stów dzłęki dawniejszym zabiegom prof. Kosiń- 
skiego, 

Żydzi tutejsi mieli kilka razy sposobm ść 
przyglądać się strojnej Kanderji kralkusów przyj- 
mujących dostojników kościelnych £ Świeckich, 
wigo też zapragnąli w podobny sposób uczcić 
swego cudownego rabina, przejeżdżającego na 
ślub, Ale Że nis chcieli, jako neutralni, angażo- 
wać się zbytnio w kierunku tej lub innej barwy, 
więc w ich banderji wszystkiego dopatrzyć się 
można było — że jednak y wszelka petrokacizna 
w podobnych wypadkach bawi, więc też obywa- 
fele sądaccy mieli dość sposobności do uśmianią 
się zą darmo, © = Jotce, 
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Z Przemyśla. 


Z porady ministra Sujkowskiego.. ruszczenia 
szkół, — „Niewygodni* odchodzą! — Tragedją 
na Antokolu a nasza inteligencja, — Spia 
ukraińskich oficerów. — Š. p. Stefan Taklińską, 


Jak wiadomo powiat przemyski bez mia=tą 
i miasteczek okolicznych liczy niespałna 50%] 
ludności grecko-katol. względnie Rusinów 
a większa część wsi posiada w połowie polską, 
w połowie ruską ludność. Jeszcze przed wojną 
społeczeństwo molskie prowadziło intenzywną 
walkę o szkoły polskie dla ludmości polskiej 
skazanej na wymarodowienie i pomimo forytos 
wania Rusinów przez Austrję udawało się ti 
I ówdzie po wsiach zdobyć szkoły polskie dłą 
ludności polskiej. Nie było to wcale polonizg" 
waniem, ale ratowaniem Polaków przed zrusza 
czeniem, tembardziej, że nie było kościołów, 
lecz tylko cerkwie, które proces ruszczenią 
per fas at nefas przyspieszyły, 

Zdawało się, if z nastaniem Rzeczy pospołi: 
tej walka ta będzie zbyteczna, a z bark T. 8. Ik 
spiga nadmierna ciężary i troski o polską 

szkołę w... Polsce. 

bę „Sanacja moralna“ po zamach 
majowym oprócz wojska zagięła parol na szko 
ły polskie i te szkoły polskie założone przecież 
dla pelskich dzieci są obecnie w poważnem nigh 
bezpieczeństwie! 

Czego Austrja nle potrafiła i na co nie oda 
ważyła się, na bo odważył się... polski miaistan 
oświaty p. Sujkowski w wołnej Rzeczypospołt- 
tej. Oto. — jak wiadomo z dzienników — depi 
tacji i posłom poradził polski minister wnosłą 
sprzeciwy I memorjały przeciw polskim szko 
łom. Rusinom względnie tutejszym  ukralńccm 
„borytelom* w fo graj. Już rozpoczęli kampas. 
nją w tym kierunku, a ich polakożerczy organ 
„Ukraiński Hołos* dał dokładne pouczenia 
swoim czytelnikom jak mają postępować, jak 
podania stylizować eto. 

Kto zna stosunki w naszych wsiach 1 wig 
że Rusini nie cofają się przed terorem, a nafta 
nozporządzają funduszami, ton zrozumie jak siq 
to wszystko skończy, Głównie trzeba podph - 
sów rodziców do Kuratorjum o ruską szkołą, 
Otóż wobec małego uświadomienia nzaredowes 
go polskich włościan, a pod groźbą, znajdzia 
się odpowiednia ilość podpisów Polsków żąda 
jących.. ukraińskiej" szkoły w miejsce poik 
skiej i dzięki dyłetantyzmowi czy złej woli w 
Sujkowskiego znikną. te jedyne polskie placówa 
ki w powiecie nie tylko przemyskim I ruazcze: 
nie rozpocznie sig w przyspieszonem tomple. 

Również w garnizonie przemyskim poczętaw 
usuwać „niswygodnych”*, Ueden z pierwszyci 
poszedł „na wyrażne życzenie” p. Piłsudskiego 
dzielny i nieustraszony kapłan ks. Panas. Był 
niewygodny, bo pierwszy miał odwagę zdema- 
skować i napiętnować zgubną robote p, Piłsude 
skiego. Przeniesiony został dalej pułkownik 38 
pułku Kwiatkowski na niższe stanowisko, bo 
w czaste buntu majowego patrzył na, palice bune 
townikowi, — odszedł na stanowisko inspekto- 
re armji generał Fara, dowódca D. O. K. Xy 
a włęo otrzymał pewne odznaczenie, bo miał.» 
węch {1 pozostał w czasie krytycznym... „neutrala 
aym“. Ozy kapitan Daniec otrzyma jakie of- 
znaczenie (za lekceważenie hymnu narad.) jesz- 
cze nie wiadomo. Ale to wiadomo, że dużo, 
dużo jeszcze nie „błagomadiożuych* oficerów 
odejdzie, tych zwłaszcza, kórzy nio chcą Śpie- 
wać o I. brygadzie. 

Jnteligencja polska, choć zalitukana. zbiedaław 
ła i troskami dnia zajęta: widzi ta straszne skut 
ki tej „sanacji“, notuje je w pamięci I nie szczę- 
dzi słów oburzenia zwłaszcza za więzienie Mals 
czewskiego i Innych generałów. Artykuł „Głó: 
su Narodu" w obronię generałów p. tyt. „Po: 
nura tragedja na Antokolu" wywołał odruch 
i wrażenie... Idzie głuchy pomruk ze zbolałych 
piersi i pytanie: „Quousque tandem“? Czekaj” 
cie! dłużej klasztoru, niźli przeora! 

W końcu dla uzupełnienia tego obrazu war- 
ito wspomnieć o przygotowaniach do cichej.» 
mobilizacji ukraińskich oficerów I o ich spl 
sie. W jakim celu? Cui bono? Zdaje się w tym 
samym celu, w jakim z Bałachowiczem konfer 
FOWAMO. 

W ostatnich dniach zmarł śp. Stefan Jelita- 
Takliński dyrektor szkoły powszechnej w 88 
roku życia jeden z nielicznych weteranów 63-g0 
roku. Zmarły w młodości walczył z orężem 
w ręku, a potem na swem stanowisku pracował 
dla Polski wedle sił, Pracowity, zacny starzeć 
zeszedł cicho z tego Świata otoczony liczną ror 
dzing. Pogrzeb odbył się x honorami wojsko: 
wymi wśród licznych tłumów publiczności, I 


Mały feljeton. 


Jak się zaczęła Sztuka Kinematograficzna, 


Pierwszą myśł kinematografu dał astronom 
Janssen, Francuz, sporządziwszy swój „rewoł- 
wer* fotograficzny, mający na celu zbadanie 
zjawiska przejścis planety Wenus przez słońce, 
Po nim Amerykanin Dr Maubridge chcąc dos 
kładniej przeprowadzić swoje studja fizjologicz= 
ne nad zwierzętami, fotografował je w rucht 
w różnych pozycjach. Marey w roku 1870 spo- 
rządził swój aparat automatyczny, który po- 
zwałał mu robió szybkie zdjęcia fotograficzną 
w ilości dwunastu jedno po drugiem. Fotogra« 
fowl niemieckiemu Auschiitzowi udało się jug 
sfotografować istoty żyjące w ruchu w Spox 
sób, który w swoim czasie budził podziw. Na» 
koniec zabrał głos największy zə wszystkich 
Ediso ze swoim praksimoskopem, dzięki któ- 
ramu już bracia Lumiere, pierwsi właściwi 
twórcy kinematografu, sporządzić już mogli 
filmy i dzidziejsze aparaty projekcyjne, Ta 
udoskonalone z czasem coraz więcej uczyniły, 
z kinematografji środek dla badań naukowych ; 
oraz sztukę 0 Światowem znaczeniu i doniok 
słości w Życiu nowoczesnógo człowieka, 3 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Podwójna gra 


Akeja producentów re'nych. — Min. rolnictwa 
Calkiem łagodne 


Związek Powiskich Organizacji rolniczych 
podjął jntenzywną akcję w sprawie odwrócenia 
pd produecntów groźby daleko idących ograni 
ezeń naszego eksportu zbóż w związku z ostat 
pią silną zwyżlką, cen ziemiopłodów. Wręczono 
więc rządowi za pośrednictwem ministra rol 
Bictwa obszerny momorjał poz ich 
poctulaty. 

Roisikom idzie głównie o żyto, o pszenicy 
niema wzmianki w memorjale, 

Oto argumenty, któremi posługują się orga- 
nizacje rolne dla obrony wolności wywozu 
żyta. 

Zbiór żyta w roku bieżącym niewątpliwie 
hędzie mniejszym od zeszłorocznego. Nie posia- 
damy jednak jakichkolwiek objektywnych da: 
nych, któreby pozwoliły ściśle określić rozmia 
Fy różnicy sprzętu; nie jestcómy również w sta- 
mie dokładnie ustalić ilości zapasów żyta, 
z któremi przeszliśmy na rok gospodarczy. Je- 
dyne urzędowe dane, a mianowicie obliczenia 
tegorocznych zbiorów, dokonane przez Główny 
Urząd Stat. wykazują tak nieznaczny niedobór 
yta w porównaniu z rokiem poprzednim, że 
różnica ta mie daje bynajmniej podstawy do 
paruszenia zasady wołnego obrotu zbożem. 

Nie może być również podstawą do ograni- 
czenia eksportu fakt nader silnej zwyżki cen 
Byta, którą nastąpiła w dniach ostatnich. Jest 
ło zjawisko wywołane w pewnym stopniu 
przez konjunkturą rynków międzynarodowych, 
w pewnym zaś, elwiłowem zachwianiem rów- 
powagi między podażą, a popytem. Zapasy zbo- 
da w ręku nieproducentów są u nas bardzo 
Bzczupłe i chwilowe zmniejszenie się dowozów 
ze strony producentów wywołuje silną ten- 
Klencję zwyżkową, która jednak przemija za- 
wwyezaj w bardzo krótkim czasie. Jedynym 
Krodkiem zapobiegawezym takim przejściowym 
kwyżkom cen zboża jest przeznaczenie odpo 
wiednich sum pieniężnych na zakup zboża 
I gromadzemie poważoiejszych zapasów, czy to 
iw ręku rządu, czy też w rękach organizacii 
spożywców. 

Gdyby się nawet miało w przyszłości oka 
kać, Że zbiór żyta nie wystarczy na aprowizację 
Kraju, to i w tym wypadku uniemożliwienie 
eksportu za pomecą zakazu, lub nałożenią cel 
wywozowych byłoby ciężką krzywdą rolnika. 
Zdolność uabywcza naszego rynku wewnętrz- 
mego jest bardzo szczupła i odpowiada mniej 
więcej bieżącym potrzebom  Komsumcyjnym 
kraju. Rolnik pozbawiony środków ebrotowych 
mie może czekać ze sprzedażą swego zboża do 
jehwili, gdy znajdzie nabywcę na rynku wew- 
ńętrzny m, 

Zahamowanie eksportu zboża w ehwili obe- 
€hej może doprowadzić do daleko idącej zniżki 
cen i dlatego Związek Polskich Organizaeyj 
Rolniczych uważa za swój obowiązek z całą 
atanowczością wypowiedzieć się przeciwko 
wszelkiemu ograniczaniu swobody eksportu 
ATV "ir ralniezych 


Budowa f 

Prezydjum Banku Gospodarstwa Krajowego 
wystosowało do Min. przemysłu i handlu po- 
danie o przyznanie stałej subwenejj w wyso- 
Kości miljona złotych  parytetowych rocznie, 
powstałemu Towarzystwu „Polska Żegluga 
Morska", 

Niezwłocznie po przyznaniu subwecji rządo- 
wej, rozpisana będzie subskrypcja na akcje 
P. Ż M. Kapitał zakładowy Towarzystwa wy- 
niesie około 20,000.000 zł., z czego część po 
kryta będzie przez kapitał zagraniczny, 

' Według dotychczasowych „projektów, po- 
wstające towarzystwo zorganizuje linję morską, 
łączącą nasze porty z brzegami całe; Europy, 
aż do morzą Śródziemnego. Na linji znajdą się 
pórty: niemieckie, holenderskia i hiszpańskie. 

Prócz tej głównej magistrali, stworzone bę- 
dą dwie linje boczne, obslugiwane przez statki 
o mniejszym tonażu. 


> 


Odroczenie kar za zwłokę podatkową, 


Ministerstwo skarbu komunikuje, że ulgowy 
termin pobierania kar za zwłokę w wysokości 
2 proc., od zaległości w podatkach bezpośred- 
nich, przedłuża się do dnia 30 września r. b. 
włącznie, 

Wyznaczony na dzień 1 września r. b. po- 
czątkowy termin poboru nadzwyczajnego 
10-procentowego dodatku do zaległości podat- 
kowych, powstałych przed dniem 16 lipca b. r., 
zcata przesmięty z dnia 1 na dzień 16 wrześ- 
nią r. b. 

Poezynając od tego terminu, to jest od 
dnia 16 września r, b., będzie bezwzględnie po- 
bierany nadzwyczajsy 10-proc. dodatek, leży 
przeto w interesie płatników uiścić wspomnia- 
mno zaległości w terminie do 16 wrześnią r. b. 
włącznie, celom uniknięcia 10- proc. dodatku. 


Bielsko wykupuje Łódź, 


W tyzoduia ubisgłym bawili w Łodzi przed- 
stawieiele szeregu większych firm włókienni. 
czych z Bielska. Celem ich pobytu były per- 
traktacje w Sprawie kupna kilku większych 
przędzałni łódzkich, Podezas portraktacyj z re 
prezentacjami łódzkiego przemysłu włókienni- 
czego brane były w rachubę fabryki całkowi- 
eie unieruchomione. Do sfinalizowawia tych 
transakcyj nie doszło z powodu niskich sum 
I niedogodnych warunków, proponowanych 
przez przemysłoweów bielik ich. Mają oni przy- 
być do Łodzi jeszcze raz dla dokonania tych: 
zakupów. ponieważ są one niezbędne dła prze- 


lin. Rolnictwa. 


e szkadiiweści 
środki zaradcze, 


obecnej zwyżki cen zboża. 


Trzeba przyznać, że argumentacja zupełnie 


słuszna, lecz tylko z pumktu widzenia rołnict 
wa; nie wytrzymuje jednak krytyki 


Faktem jest, że nagle zwyżki cen zboża 
na rynku wewnętrznym wywołane zostały tak 
komiunkturami  zagranieznemi, 
niem się równowagi między podażą, a popytem 
wskutek wadliwej organizacji naszego handlu 


zbożem, trzeba się jednak z tem liczyć j do 
lego stosować ogólną linję polityki aprowiza- 


cyjnej. 

To też nie uważamy za racjonalne stano- 
wisko organizacyj rolniczych, które nie chcą 
zupełnie uznać tego faktu, żądając uwzględnie. 
nia. tylko własnego pumkiu widzenia. 


Nie wdając się w zbytnią polemikę z me. 
merjalem organizacji roln'czych, przytoczymy 
sika szczegółów z wywiadn prasowego jakiego 


ioie rolnietwa, właśnia 
aktualnej obecnie zwyżki 


ndzłelił estatnio 
w sprawie 
zboża, 


„Obecną ceon zboża — mówił minister — 


noże być uważaca za 
w żadnym 


amormalną i nie będącą 


wyższenie wynagrodzeń robotników i urzędni- 


ków, a temsamem nierealnść budžetu państwa. 
skutkiem wzrostu wydatków personalnych. =- 
Konsekwencia tega być musi, albo drukowanie 
sieniędzy czyli nowa infiagja znaków ohiego- 
wych, abo naiożenie podatków, czyli punown* 


wstrzymanie rozwoju życia głospodarczego. 
Dlatego w interesie samych rolników, rząd 

zamierza prze lsięwziąć kroki, 

'wyżkę con wstrzymać przez 


maże być zaminięc'e granic, ani cta wywozo 


we, gdyż wywóz wogóle nie istnieje, przestał 
natomiast 
środkiem može być restrykeja kredytów, ścią- 


się bowiem opłacać. skutecznym 


zanie zalegivch kredytów i podatków“. 


O ile godzimy się ze stanow'skiem p. mini- 
dra, gdy idzie o jego poglądy na szkodliwość 
*wyżki ceny zbóż to z drugiej strony nie wie- 
"ymy, by obecnie stesowane środki wiele po- 
zdaniem naszem 
wpłynie na obniżenie ceny zbóż wysokie cło 


mogły, O wiele skutceznioj. 


wywozowe lub wogóle zakaz eksportu zboża 


W danym wynadku nie idzie tyle o pođaż zbóż 
ie o ich niska cenę. należycie dostosowaną 


do siły konsemcyinej rynku wewnetrznego. 


Nacisk podatkowy, czy kredytowy na rol- 
pozostawieniu 
trogi dla eksportu, nie wpłynie na poprawę 
jak to 
rząd czyni jest w istocie swej tylko podwójna 
zra. Konsumenta uspekoi się n'c nie mówiącemi 


niebwo. TÓ"Moczesnem 


pzy 


sytuach. Takie postawienie sprawy, 


scmanalami, a eksporterem idzie się mimo 
uznania oczywistej z tego powodu szkoly 
Merpati ną Teka, (m.). 


floty polskiej wchodzi na torvFrealne. 


Jedua z nich połączy Gdańsk-Gdynię z por- 


tami angielskimi, druga przebiegnie szlakiem 
Gdańsk Ryga Rewel—Helsingfors—Kopenha 
g2—(Goeteborg—Kopenbaga, uzupełniając magi 


stralę Gdańsk—Morze Śródziemne i przejmując 
od okrętów, żegłujących na niej, ładunki trans- 


portawanme z odleglejszych portów. 
Niezwłocznie, po rozpisaniu 


ilości pasażerów. Projektowane jest pozatem 
nabycie statku tankowego specjalnie dla prze- 
wozu mafty i przetworów naftowych. 

Załogi statków będą początkowo mieszane 
Majtkowie i część oficerów marynarki będą 
rekrutowani w Polsce, reszta zaś zagranicą, 
gdyż brakuje nam jeszcze doświadczonych kie- 
rowników handlowych i inżynierów do maszyn. 
tło 
mysłu bielskiego, 
dukcji. 

Fakt, że mimo kryzysu, Bielsko występuje 
z podobnymi planami, musi wywołać niezbyt 
pochlebne wnioski dla Łodzi, Trzeba bowiem 
przyznać, że Bielsko potrafiło już oprzeć swoją 
produkeję na nowych  zupełoie podstawach 
i przystosować się do zmienionych warunków, 
podczas gdy Łódź nic nie robi w kierunku 
ulepszenia swej produkcji, lecz czeka mą rynek 
rogyjski. To też Bielsko zbiera owoce swych 
wysiłków, 

PODWYŻKA TARYFY TELEFONICZNEJ. 

W majbliższych dniach ogłoszona zostani' 
podwyżka taryfy telefonicznej, która wyniesie 
od 20—30 proc., taryfy obeenia obowiązującej. 


NASZ OBIEG PIENIĘŻNY DOCHODZI 

POWOLI DO MILJARDA ZŁOTYCH, 
Według stanu z dnia 10 sierpnia, ogólna 
cyfra obiegu pieniężnego wynosiła 945,802.000 
złotych, w tem 499,533.000 zł. biletów Banku 
Polskiego, a 446 bilonu i biletów zdawkowych. 


WYJĄTKI IMPORTOWE DLA TARGÓW 
WSCHODNICH, 


Ministerstwo przemysłu i handlu, uznając 
po zeszłorocznych doświadczeniach, że mię-- 
dzymarodowy charakter Targów Wschodnich 
byłby mocno zachwiany, gdyby wskutek obo- 
wiązujących zakazów przywozu  tranzakcje 
z wystaweami zagranicznymi były uniemożli- 
wione, przyznało dla całego szeregu ekspona- 
tus kontyngent przywozowy w łącznej ilości 
316 too. i zm. okolo 32 wagonów. Zabronione 


wobec powiększenia pro- 


przy 
uwzględnieniu istniejących obecnie warunków. 


jak zachwia- 


cen 


stosunku do cen inych towarów, 
w cago Sierpnia bowiem cery artykułów prze- 
stysłowych nie uległy zmianie. Cena zboża spo- 
wedować musi wzrost kosztów robocizny, pod- 


by tę sztuczną 
spowodowanie 
'większonia podaży żyta. Takim środkiem nie 


subskrypcji, 
Towarzystwo zakupi cztery parowca towarowe 
najnowszej konstrukcji, o pojemności 4000 ton 
każdy obliczone również na przyjęcie pewnej 


į tej do Oświęcimia, Ks. A. Korczak z Oświę- 


|„0ŁOS NARODU", dnia 3 września. 


km 


do przywozu towary połączone są w obrębie 
przyznanego kontyngentu w grupy, odpowia. 
dające odnośnym kategorjom objętym listami 
zakazów, przyczem na każdą grupę towarów, 
Ww uwzględnieniu specjalnego ich rodzaju, przy” 
pada odpowiednia część kontyngentu. 


BYDŁO GÓRNOŚLĄSKIE NA TARGACH 
WSCHODNICH. 


W tegorocznej kampanji Targów Wschod- 
nich wezmą także zbiorowy udział, za przykła- 
dem tamtejszych kół przemysłowych, i górno.- 
śląscy rolnicy, przyłączając się po raz pierwszy, 
jako zbiorowa jednolita grupa, do ogółna- 
pSlskicj manifestacji gospodarczej. 

mj" 


Nagly spadek akcyj. 


Lekka zwyżką dolara. 


Trwająca od jakiegoś czasu konjunktura 
dla akcyj, doznała wczeraj uagłego załamania, 

Na całej linji nastąpiła zniżka, ogarniająz 
prawie wszystkie papiery, 

Na pierwszy ogień poszły także i dotych- 
czasowe faworyty, jak: Zieleniewski, Górka, 
Siersza górnicza, Chybie i Chodorów, Z lżej- 
szych zniżkowały: Tohan, Trzebinia żelazo 
i Tepege, a najsilniej spadł w kursie Krakus, 
Również i pogiełda notuje silną zniżką. 

Zwraca uwągę spadek kursu Banku Pol. 
skiego, który z poziomu 105 zł. wa wtorek 
obniżył się do granicy 98 zł. 

Płacono: Bank Przemysłowy 30 gr. Bank 
Hipoteczny 80 gr., Tohan 36 gr., Farma 40 zł, 
Zieleniowski 1650..17— 16.25 zł, Trzebinia 
68-—65 er., Parowozy 55—60 gr., Górka 22.75 
do 21 zł, Siersza 4.85-—4.80 zł., Tepege 45 gr., 
Nafta 45 gr., Niemojewski 37 gr, Elektrycz- 
ność 38 gr. Krakus 50—40 gr., Chodorów 
108 gr., Chybie 7.60.17.25 zł}, Piasecki 2.20— 
2.25 zł, Gazy Wschodnie 23.50—-21.50 zł., 
Bank Polski 100—98 zł, Len 35—37 gr, Ja- 
worzno 17.70—17.80 zł.. Cegielski 23 zł, Lo- 
komotywy 1.43 zł, — Mimo zniżki kursów, ruch 
na giełdzie panował bardzo ożywiony. 

W walutach lekką zmiana: Dolar wykazy- 
wał wczeraj pewną tendencję żwyżkową. No- 
towano go więc w Krakowie po 8.97—8.99 zł., 
a czeki p. 9.02 zł. Ofiejalnie płacono za dolara 
3.97 zł, a za Nowy Jork 9.02 zł. 

Inte. waluty: Gulden hol. 361.45—362.35.... 
360.55 zł, funt 43.77—43.88—43.66 zł., trank | J 
irane. 27.20—27.10_ 27.17—27.03 zł., korona 
czeska 26.72 —26.78--26.66 zi, frank szw. 
174.15. _174.59--172,41 zł., lir 31.50 zł. szyling 
austr, 127,77.-127.13 zł. 

W numerze wczorajszym zaszła pewna po- 
myłka zeeerska w notowaniach akcyj Banku 
Przemysłowego, Komercjonałnego i Fohanu. 
Kurs Banku Przemysłowego mail wynosić 30— 
31 gr., Banku komerejonalnego 14 gr., Tebanu 
32—43 gr. 


Wiadomości kościelne. 
Diecezja krakowska. 


Ks, Dr Fr, Barda, Rektor „instytutu pol- 
skiego kościelnego“ w Rzymie, został przez 
Ojca Św. odzńaczony godnością szambelana- 

Miantwanis Ks. Dr Sz. Hanuszek komisa- 
rzem do nauki religii w seminarjach nauczy- 
cielskich i szkołach powszechnych, Ka. Pawel 
Ryłke dziekanem wadowiekim, Ks. J. Duna- 
jecki wieedziekanem, Ks. Fr. Miśkowiec nota- 
rjuszem, Ks Mat. Zdebski penitencjarzem przy 
kościele Najśw. Marji Panny w Krakowie, Ka. 
Karol Kozłowski profesurem seminarjem du- 
ebownego w Krakowie. 

Administratorami: Ks. J. Świstek w Piekiel- 
niku, Ks. Dr Jan Hajduga przy kościele św. 
Wojciecha w Krakowie. 

Kanoniezną instytucję na probostwo w Modl- 
vicy otrzymał Ka. J. Janik, w Brzeziu Ks. W, 
Klimek 

Odznaczeni Rokietą i Mantol.: Ks. M. Bo- 
chenek. proboszcz w Krzeszowie į Ks. Fr. Kru- 
pa w Ślemieniu; expos. can. Ks. Fr. Graca, 
proboszcz w Tarnawie dolnej. 

Przemiesieni katecheci: Ks. Jan Wądolny 
z Kęt do Żywca (seminarjum nauczycielskie), 
Ks. J. Bulanda z Niedźwiedzia do Rabki, Ka. 
A. Rokosz z Białki do Prokocimia, Ks. A. Pał- 
ka z Prokocimia. do Chrzanowa, Ks. St. Lukow- 
ski z Oświęcimia do Szczakowej, Ks. H. Lesz- 
czyński z Sułkowie do Trzebini, 

Przeniesieni wikarjusze: Ks. Fr. Sołtys 
z Niegowici do Frydrychowic, Ks. R. Piksa 
z Frydrychowie do Białej, Ks. T. Wróbeł z Bia- 


cimia do Morawicy, Ks. H. Mróz z Morawicy 
do Oświęcimia, Ks. L. Bukowski » Osieka. do 
Jaworzna, Ks. Wł. Kaczmarczyk z Jaworzna 
do Jabłonki, Ks. P, Frye (młodszy) z Dzieka- 
nowie do Myślenie, Ks. E. Białkowski z My- 
ślenie do Skawiny, Ks. Wł. Ucaniak ze Ska- 
winy do Biskupie, Ks. A. Szwed z Marcypo- 
ręby du Łapanowa, Ks. J. Kozub z Łapanowa 
do Niedźwiedzia, Ks. Wł. Wargowski z Czar- 
nego Dunajca do Krakowa (katedry), Ks. M. 
Terlecki z Zebrzydowie do Suchej, Ks, W. Ko- 
walik z Suchej do Podgórza, Ks. WŁ Długosz 
z Podgórza do kościoła Najśw. Marji Panny, 
Ks. J. Lichoń z Ruszczy do Brzezia, Ks. Jan 
Wieczorek z Poronina de Żywca, Ks. Dr J. 
Hajduga z Gdowa do Kurji Metropolitalnej, 

Ks. J. Gniłka z Chrzanowa do Niepołomie, Ks. 
A. Jarosz z Łętowni do Sułkowice, Ks. Fr. Ma- 
kuch z Milówki do Oświęcimia, Ks. Dr Cz. 
Motyczko z Witanowie do Makowa, Ks, K. 
Nycz z Zawoi do Poręby Żegoty, Ks. St. Po- 
głódek z Makowa do Jeleśni, Ks. M. Selwa ze 
Szczakowej do Milówki, Ks. Dr Bruno Halla 
z kościoła Św. Mikołaja do kościoły Najśw. 
Marjl Panny w Krakowie, Ks. J- Nowogrodzka 
do Kościeja Św. Mikołaja w Srakowie. p 


iż drużyna ła na swojem tournee w Niemczech 


kłóre odbędą sig w dmiu 12 września br. we 


"Nr. 202, 


Lrichu M D. we Wsch, Małopolsce || 


Leczne zebrania w Chyrowie, Ustrzykach 
i Samkorze. 


Dnia 28 sierpnia odbyło się w Chyrowi: aa 
"| bardzo liczne zebranie. Zagańł p. Lachowski, | 
zapraszając na przewodnięzącego p. Pokcrnego 

i Ks. Wolskiego. Następnie pos. Bryła scharsk- 
teryzował chwilę obecną, sytuację polityczną ; 

i gospodarczą ze szczególaem uwzolędnieni tem | . 
spraw rękodzieła oraz stanowisko Ch. D. wobec 
postulatów tegoż. 

W bardzo ożywionej dyskusji zabierali głos 
pp. Rolmiak, Lachowski, Wisłocki, Jedliński, 
Dyrek i wielu innych. Zebranie uchwaliło je- 
dnomyślnie rezolucję, domagającą się utrzyma. 
nia w pełai święcenia niedzieli. Stronictwo Ch. 
Demokracji rozwija się w Chyrowie bardzio 
pomyślnie. 

Dnia 29 sierpnia odbyło się zebranie Ch. D. 
w Ustrzykach, Przewodniczył p. Jakowlew. 
Referat o sytuacji politycznej wygłosił poseł 
Bryła, poczem w dłuższej i bardzo ożywionej 
dyskusji przemawiali pp. Waniek, Ks, Lutecki, 
Strocki, Hauser, Kuka i Winnicki, oświetlając 
stan dzisiejszy Polski. Nastqgpnie omawiano 
sprawy organizacyjne. 

Dnia 27 sierpnia odbyło się w Samborze, 
w sali Sokoła zabranie członków i sympatyków 
Ch. D, na którem przemawia. poseł Bryła. 
Zagajł i przewodniczył p. Jan Szafran, poczem 
w dłuższem przyjętem licznomi oklaskami prze- 
mówieniu przedstawił poseł Bryła sytuację po- 
htyczną, jaka powstała w kraju po rokoszu 
majowym, sytuację ekonom 'czną i stosunek Cb. 
Demokracji do rządu, wobec którego Ch. D. 
musi stać w opozycji, norwowanej interesem 
państwa, z uwagi na charakter rządu i i na jego 
poczynienia. W bardzo ożywionej dyskusji za. 
bierali głos pp.: Piwowarczyk, Kostrzewski. 
Ważko, Szafran i wielu innych. Zebranie miało 
ni zebieg bardzo poważmy. Uchwalono rezolucję 
przeciw więzieniy generałów w Wilnie i przeciw 
sieusprawiedliwionym dodatkom reasyjnym dla 
wojskowych wyższych stopni, a domagającą się 
jednocześnie równomiernego traktowania urzę- 
ników z waiskowymwi, 


„wowie. Drzedstawiać się ona ma następująco! 
w bramce Domański, w obronie Redler i Kara- 
siak, w pomocy Schneider, Kuchar i Lubina, 
w napadzie: Durka, Pazurek, Batsch, Dr 
(iarbień t Balcer. s 


Ruch wydawniczy. 


„PODRĘCE NIK INŻYNIERSKI« w zakre- 
| sie inżyniecji lądowej i wodnej, Redaktor na- 
czelny prof, Dr inż, Stefan Bryła. Zeszyty 


Po dziale „drogi“ i „koleje żelazne”, przy- 
nosi ten doskonały podręcznik działy: ' Mier- 
nictwo” i „Roboty wodne“. W dziale pierw- 
szym podane są zasady miernictwa, tachy- 
metrja, trjangulacja, fotogrammetrja i rachu- 
nek wyrównawczy, a nadto potografja. W dzia- 
le „Roboty wodne” widzimy: pomiary wodne, 
kanały i zakłady o sile wodnej, jazy, przegro» 
dy dolin (grobłc), regulacją rzek, drogi wodne, 
poczem następują roboty morskie. meljorącje, 
meteotologja i fundamenty. Nad podręcznikiem 
pracuje kiikudziesięciu profesorów obu poli- 
technik polskich, oraz wybitnych inżynierów, 
to toż przedstawia ou się bezporównania lepiej, 
niż analogiczne wydawnictwa niemieckie, tem- 
bardziej, że i strona zewnętrzna przedstawia się 
doskonale, 

KS. JAN PIWOWARCZYK: Inteligencja 
a ruch chrześc'jeńsko-spoleczny, Jest to referat 
wygłoszony w styczniu b. r. na zebraniu inte- 
bgencji w Krakowie. Autor stwierdza. że inte- 
figencja polska przeżywa kryzys. Skutkiem 
inercji i sceptycyzmu oraz indywidualizmu po- 
litiycznego odsunęła się od ludu. Lud został 
wydany na pastwę demagogji i radykalizmu, 
A właśnie zadaniem” inteligencji powinna być 
wytężona praca wśród ludu miasta i wsi. Naj- 
odpowiedniejsze pole do pracy znajdzie w ru- 
chu  chrześcijańsko-społecznym, jako ruchu 
ogólno-klasowym, opartym o największą siłę 
wychowawczą: etykę chrześcijańską. umiatko- 
wanym na terenie polityk z1 międ eye et oen, 

„PRĄD Wakacyjny (ipiec—sicrpień) *%e- 
szyt „Prądu* wyszedł w zwiększonej obięto- 
ści i zawiera szereg interesujących artykulów. 
Wstępny artykuł omawia znaczenie zjazdu ka- 
teliekiego i zadania, pa stoją przed katoli- 
kami polskimi. Dalej znaja iujemy artykuł p. t. 
„Polska w niewoli“, pióra prof. Igu. Chrzano- 
wskiego, kreślący położenie narodu polskiego 
po rozbiorach. Prof. Caro w nader interesują- 
cym artykule p. t. „Solidaryam a spółdziel- 
czość“ przedstawia  zmaczenie solidaryzmu 
i analizuje przyczyny niepowodzeń idei koope- 
ratywizmu w Polsce. Ks. prof. Piwowarczyk 
rozważa stosunek faszyzmu do katolicyzmu, 
jasno i przejrzyśele przedstawiając główne 
przyczyny konfliktów, a mianowicie błędne 
filozoficzne założenia faszyzmu, kwestję partji 
ludowej, kwestję rzymską,” ustawę o korpo- 
raejach i t. d. Zarazem podkreśla też autor 
zasługi i dodatnie tendencje faszyzmu w sto- 
sunku do katolicyzmu. „Senex“ dyskutuje 
a prof. Caro.w siwawie ustalenia zasad eko- 
nomji katolickiej. Dwa następne artykuły po 
święcone są. kryzysowi politycznemu we Francji. 
P. Georges Ledoux zaznajamią nas z niektó- 
remi jdeami francuskiego faszyzmu, p. Kaz. 
Zdziarski omawia krytykę obecnego ustroju 
we Francji, a w szczególności program „Action 
Française“, Dalej następują sprawozdania ij kry- 
tyki, barwne korespondencje, biuletyn „Odro- 
dzenia“ krowika i te p. Redakcja zaprasza do 
ankiety na temat znaczenia ustawodawstwa 
małżeńskiego dla Polski. Cena zeszytu tylko 
2 złote. — Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7, m. 15 
a. Do nabycia w Księcami Krakowskiej. 

„NAJUKOCHAŃSZE MIASTO“, Ukazał się 
tem nówel Eustachego Czekalskiego p. tyt. 
„Najukochańsze miasto“. Oprócz naweli tytu- 
łowej, zawiera on kilkanaście innych opowia- 
dań, interesujących zarówno formą, jak i te- 
matem. Utwory te nietylko odtwarzają calą 
galerję typów i zdarzeń, ale i celuią bądź 
ciekawym i oryginalnym pomysłem, bądź 
trańinem podpatrzeniem figur, bądź wreszcie 
żywo i plastycznie odmalowana sceną. (Nakład 
Gebethnera i Wolffa. Cena zł 8.—). 

Z, KŁEMENSIEWICZ: „Metodyka naucza- 
nia głosowni opisowej w gimnazjum“. Książni- 
ca Atlas. 1926. Sir. 64. — O tem, jak ezło- 
wiek mówi, dawniej w szkole nie uczono, bo 
uważano, że wszyscy mówią jednakowo 
I „mniej więcej tak, jak się pisze. Wyobraże- 
nie mylne, która utrudniało naukę 0 własnym 
języku i wytwarzało zupełny brak zrozumie- 
nia ortofonji języków obcych (sławna wyme- 
wa König jako Kienik). 

Dziś uczy się fonetyki opisowej, CO napo- 
tyka zwykle na wiełkie zainteresowanie ucz- 
niów z tego względu, że robią oni ma terenie 
pozornie znanym odkrycia, Sami uczą się ob» 
serwować swój sposób mówienia; bawi ich, gdy 
spostrzegają bogactwo odmian fonetycznych. 

Książeczka prof, Klemensiewicza w sposób 
bardzo szczegółowy i metodyczny rozwija sy- 
stem wprowadzania młodzieży w ten dział nau- 
ki. Autorowi chodzi o to, by nauczyciel ciągle 
współpracował z uczniami, prowadził ich i pod- 
suwał nowe „odkrycia. Ta metoda jedynie 
może rozwijać umysł i bogacić wiedzę i dla- 
tego szczegółowe opracowanie w tym duchu 
jednego działu nauki o języku w szkole doko- 
nane przez prof. Klomensiewicza jest ogromnie 
pożyteczne. F, 

KALENDARZ „ISKIER“ na T. 1926 i 1927. 
Książnica Atlas, Str. 192. — Już trzeci rocz 
nik sympatycznego kalendarza oddaje Wł. 
Kopczawski młodzieży. Ma już to wydawnic- 
fwo ustaloną opinję. więc nowych pochwał nie 
trzeba. Patronem kalendarzyka jest B. Prus, 
z którego dzieł wybrane myśli są niejako ły- 
wą paginacją książeczki; wybór bardzo debry 
stanowie będzie doskonały bodziec do zastaną» 
wiania się dla młodych czytelników, 


Program emisti | radi owych. 


Czwartek, 2 września Warszawa: 17.30 
Jazzband. 18.30 OQdczyty, 20.380 Koncert symt 

Praga: 11.00 Poranek, 15.30 Koncert. 20.02 
Koncert. Rzym: 17.30 Jazzband. 21.25 Kan- 
cert muzyk.wokal. Wiodeń: 20.00 Koncert 
(Sehukert), 21.10 „Lalka“ op. kom. Berlin: 
16.80 Koncert, 20.30 Koncert chóralny, 22.30 
Danzing. 

Piątek, 3 września. Warszawa: 17.00—-19.00 
Odczyty. 20.30 Koncert kameralny (trio). Pra- 
ga: 11.00 Poranek. 15.380 Koncert, 20.02 Kon- 
cert. Rzym: 17.30 Jazzband. 21.25 Koncert 
lekkiej muzyki. Wiedeń: 11.000 Poranek, 16.15 
Koncert. 20.00 Kolej lokalna" kom. w 3 ak. 
Berlin: 16.380 Koncert, 2030 Koncert sym. 

Sobota, 4 września. Warszawa: 17.30 Jazz- 
band. 1830 OQdczyty. 20.00 Koncert solistów. 
Praga: 11.00 Poranek, 15.80 Koncert, 20.02 
Koncert (Saint Saens). Rzym: 17.30 Jazzband, 
21.25 Wieezór muzyk. wokalny. Wiedeń: 16.15 
Koncert. 19.45 „Księżniczka czardasza“ operet- 
ka. Berlin: 1630 Koncert, 19.30 „Das Glück- 
chen des Eremiten“ kom. opera. 

Nastonny mrogram w niedzielnym numerze. 


Ze Sporiu. 


CZETWERTYŃSKI MISTRZEM POLSKIE- 
GO TENNISU. W ostatnim dniu zawodów 
tennisowych o mistrzostwa Polski we Lwowie 
finał gry pojedyńczej panów zakończył się 
spadziewanem zwycięstwem mistrza zeszłoracz- 
tego Czetwertyńskiego nad Łodzianinem Sto- 
larowem w 4 setach: 6:2, 6:4, 4:6, 6:1. W grze 
podwójnej mieszanej para łódzka Rychterówna 
i Stolarow zwyciężyła Warszawiam Poradow- 
ską i Lotha 6:1, 6:4. Rozegrana zostanie jeszcze 
nagroda wojewody lwowskiego dle. najlepszego 
gracza Lwowa między Stahlem i Kucharem. :== 
Nagrodę dla najlepszej tennisistki lwowskiej 
zdobyła p. Gnoblewska. 

ZWYCIĘSKIE TOURNEE „WARSZAWIAN- 
KI“ W RUMUNJI, 28 1 29 ub. m. „Warsza 
wianka* rozegrała dwa mecze w Bukareszcie 
4 Juventusem i z repr. Bukaresztu, Pierwszy 
mecz z Juventusem zakończył się zasłużonem 
zwycięstwem drużyny warszawskiej w stosun- 
ku 2:0 (1:0). Mecz z reprez. Bukaresztu zokoń- 
czył się niorozegramą 2:2 (1:2). Mocz ten mogła 
Warszawianka wygrać, czemu przeszkodziła 
brutalna gra Rumumów. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO- 
ATLETYCZNE WE LWOWIE odbędą się 
w dniach 10—-12 b. m. z udziałom Rumunii, 
Węgrów, Czechosłowacji 1 Eefomji, oraz przy- 
puszezalnie z udziałem zawodników Francji, 
Finlaudji 1 Niemiec. 

„MISTRZ KOLARSKI FRANCJI ZABIŁ SIĘ. 
Podczas rozgrywanego w paryskim Parc des 
Princes biogu kolarskiego mistrz Francii Gu- 
stave Ganay, joden x najlepszych jeźdźców 
Świata za motorem, spad? z roweru na skutek 
pokmięcia gumy i zabił się. 

ROSJA REPREZENTUJE ŚWIETNĄ KLA- 
SĘ PIŁKARSKĄ, Przejeżdżajaca z Niemiec ro- 
prezentacja: sowiecka piłki nożnej rozegrała 
w Rydze zawody ż budapeszteńską drużyną 
„Vivo A. ©.* bijąc ją 8:0. Jak wysoko stoi 
poziom gry jedenastki rosyjskiej świadczy fakt, 
wygrała wszystkie spotkania i uzyskała stosu- 
nek bramek 46:4. I 

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI NA 
ZAWODY Z TURCJĄ. Kapitan związkowy, p. 
Synowiec. zestawił już drużynę piłkarska Pol- 
ski na międzypaństwowe zawody z  Tureją, 
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Program dwugodzinny. 
Początek o gadz, 5, 7 i 9, w niedziele o Byd, 8 po ka 


"KRAKOWSKA. 


środy 1t-go września 


RUBOLF VALENTINO 


w swej najświetniejszej kreacji w. potężnym dramacie p. t.: 


Film osnuty na tle wzraszającej walki między miioscią a OEEkiS 


Ponadto 7 aktów tego „oo najważniejsze”, humoru, senzacji, zgrozy i wesołych PA 
nieporównanego rywala Harold oyda ELLEN TRIO 


GLOS NARODU“, dnia 3 września, 


DA Telefon Nr2413. 


i codziennie 
miezrówmamy. 


Program SRS FE s 
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Ręstauracja Zamku królewskiego. 


Roboty około restauracji Zamku królew- 
skiego na Wawelu prowadzone są obecnie 
giównie przy budowie nowych, dwubiegowych 
schodów, prowadzących z dziedzińca arkado- 
wego do wnętrzą Zamku wprost od wejścia na 
dziedziniec, Schody, sporządzene z granitu 
cieszyńskiego, będą liczyły po 12 stopni z każ- 
dej strony. Równocześnie prowadzone SĄ 10- 
boty w klatce schodowej, która otrzyma scho- 
dy i podesty z marmuru belgijskiego. Roboty 
rozpoczęto od 2Ż-go piętra. Klatka schodowa 
liczy 184 stopni. Nadto część robotników przy- 
gotowuje stropy kasetonowe do kilku sal zam- 
kowych na Ii II piętrze we wschodniem 
skrzydle południowej części zamku. 


instytut Muzyczny w Krakowie 


wybił się na pierwsze miejsce wśród szkół 
muzycznych w naszem mioście, - Długoletnie 
doświadczenie pedagogiczne, dobór wytrawnych 
sił manczycielskich uczyniły z Instytutu pierw- 
szorzędną placówkę, krzewiąe cą zamiłowanie do 
muzyki i kulturę pedagogiczno-muzycztną w naj 
dalszych promieniach kraju. Zgodnie z progra- 
mem, który jako idea przyświecał założycielee 
Instytutu, $ p. Kiarze Czop Umiaufowej, nie- 
odżałowanej i przedwcześnie zgaslej piamistce 
i wychowawczyni kilku pokoleń, stara się ln- 
stytut budzić poczucie piękna wśród kształcą 
cei się tam młodzieży i nie w błyskotliwym 
a doraźnym efekcie upatruje cel swej nauki, 
leez drogą konsekwentnej i wytrwałej pracy 
kładzie podwaliny pod rzetelne umużykałnienie 
najszerszych warstw. Cel ten osiąga dzieki zna- 
komicie zestrojonemu gronu ndjwybitniejszych 
pedagogów w nauce Śpiewu, gry instrumen- 
talnej i teorji muzycznej, a nadto przez prowa- 
dzenie świetnie zorganizowanego Kursu pedago- 
gicznego przysparza rok rocznie naszemu szkol- 
nietwu zastępy przygotowanych do swego za- 
wodu sit nauczycielskich.. 

Wpisy przyjmuje kancelarja Instytutu Mu- 
zycznego ul. św. Anny 2, H. p. od 11—1 przed 
południem i od 4—6 popol. Dejeżdżający kan- 
dydaci korzystają z miesięcznych zniżkowych 
kart kolejowych. 


Paszporty da dziennikarzy i literatów. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, w po- 
rozumieniu z Ministerstwem skarbu, poruczyło 
urzędom wojewódzkim załatwianie podań 
o paszporty ulgowe dziennikarzom i literatom. 
wyjeżdżających zagranicę w sprawach zawodo- 
wych. Dla uzyskania ulgowego paszportu 
dziennikarze, będący stałymi współpracownika. 


mi redakcyj czasopism (z wyjątkiem pism za- 


wodowych), mają przedłożyć województwu 
podanie, wystosowane przez redakcję, a po- 
twierdzone przez ódnośny Związek dziennika- 
rzy, który ma stwierdzić, że petent jest zawo- 
dowym dziennikarzem. Z ule paszportowych 
korzy stają również stali pracownicy legalałe 
istniejących agencyj prasowych, 
odpowiedzialni nie potrzebują przedstawiać Za- 
świadczeń Związku dziennikarzy, 

Zawodowi literaci przy podaniach o pasz- 
port ulgowy mają przedstawić zaświadczenie 
właściwego Związku literatów, stwierdzające, 
że petent jest zawodowym literatem i że za- 
chodzi potrzeba jego wyjazdu zagranicę w ce- 
lach zawodowych. Podamia o paszporty ulgowe 
mają zawierać: 1) dokładne określenie celu 
wyjazdu. 2) kraj, do którego petent chce wy- 
jechaś, 3) termin pobytu zagranicą, konieczny 
za AM na cel podróży, 

Redakcje wielkich dzienników mogą uzy- 
skać najwięczi 5 paszportów ulgowych rocznie, 
inne pisma, jak tygodniki i miesięczniki, od 
jednego do trzech paszportów rocznie. 


Naprawa linij tramwajewych. 


W ciągu letnich miesięcy b. r. Dyrekcja 
tramwajów krakowskich mimo wielkich trud- 
ności finansowych przeprowadziła remont 
wszystkich torów. F tak na linji Nr 2 położono 
już nowe szyny na tałej przestrzeni, Oraz na- 
prawiono górne przewody; Obecnio ag na ukot- 
czeniu roboty około naprawy linji Nr 3 w ul. 

lugiej i Kamiennej. Nadto ustawiono druei 
tor w ul. Starowiślnej od ul. Miodowej do św. 
Wawrzyńca. Za kilka dni zostanie podjęty ruch 
na tej linji, a stary tor będzie podwyższony 
i napa ma Po ukończeniu tej naprawy bo- 


munikacja z Pedgótrrem będzie się odbywać | szkoły 
wprost przez uł, Sowing, Na linji Nr 1 »ą | znacznych 


wymieniane zniszczone Szyny w ul. Stradom 
Celem uniknięcia przerwy w ruchu, prowadzone 
są w dzień tylko roboty kamieniarskie, zaś 
sama e szyn Odbywa sią w nocy przy 
specjalnem -oświetleniu elektrycznem z prze- 
wodów, W warsztatacii tramwajowych prze- 


moe 
Czerwonego pod kierownictwem p Wojciecha | 


Redaktorzy: 


„ Kolejarze krakowscy 
przeciw upośleczaniu urzędników, 
W ubiegły wtorek odbyło się zebranie kra- 
kowskiego Koła Pol. Związku Kolejowców pod 
przewodnictwem p. Biernakiewicza. Referat 
o uposażeniu kolejarzy, wygłoszony przez 
p. iasp. Ziołowskiego, wywołał żywą dyskusję 


Stwierdzono z trozgoryczeniem, że podwyższono. 


pensje oficerom, którzy zbuntowali się przeciw 
rządowi, kolejarzom natomiast podwyżek od- 
mówiono, jak gdyby chciano pobudzić ich de 
antyrządowych wystąpień. Stwierdzono dalej, 
że wojsko jest uprzywilejowane, chociaż nie 
powinniśmy być państwem militarnem, jak 
Prusy, Nadto podkreślono, że zapowiedź walki 
z drożyzmą nie została przez rząd wykonana 
Rezultatem dyskusji była następująca rezolucja: 
„Zgromadzeni w dniu 31 sierpnia 1926 r. kole- 
jowey, zrzeszeni przy Polskim Związku Kole- 
joweów, zakładają energiczny protest przeciw 
uprzywilejowaniu wojska pod względem uposa- 
żenią przez Radę ministrów, z pominięciem 
pracowników państwowych, a w szczególności 
kolejowych, którzy niemniej ważną rolę od- 
orywają w państwie. Kolejowcy nie kwestjo- 
nują konieczności podwyżki uposażeń w woj- 
sku, jednak zmuszeni skrajną nędzą, domagają 
się jednolitego traktowania wszystkich praco- 
wników państwowych i kolejowych, oraz prze- 
prowadzenia natychmiastowej regulacji płac”. 


Podpaliła dom I rzuciła się w płomienie 


Wezoraj o godz. 10.15 rano zaalarmowano 
krakowską straż pożarną, że na Prądniku 


Czerwonym pod L. 215, zapalił się dom. Na: 


tychmiast wyruszył na miejsce 1 pluton pod 
komendą insp. Flaszy i ogmiomistrza Choci 
szewskiego. Płonął dach nad stajnią. W ciągu 
2 godzin potrafiła straż pożar zlokalizować 
i ogień ugasić, jednakże dach, część powały 
oraz słoma na strychu padły pastwą płomieni 
Akcja ratuunkowa była utrudniona z powodu 
braku wody na miejscu. 

Pożar wywołała 22-letnia Anna Korczakó- 
wna, służąca właściciela realności p. Jana Sitki. 
która z zemsty zapaliła siennik w mieszkaniu, 
a następnie słomę na strychu ł sama w płomie- 
|niach zginęła. Podczas gaszenia ognia znalezto- 
no zwęglone zwłoki Korezakównej. 

W akcji gaszenia ognia niosła również po- 
ochotnicza straż pożarna z Prądnika 


Krupy. Szkoda w budynku wynosi 8000 zł. 
CAE farma 
Kraków, 2 września. 
Ozwartek 2: Św. Stefana kr. 
Piątek 8: Św. Bronisławy. 

ZEBRANIE NOWEJ RADY KASY CHO- 
RYCH W KRAKOWIE odbędzie się w dniu 
dzisiejszym (czwartek) o godz. 6 wieczorem 
w sali Kasy chorych przy ul. Dunajewskiego 5. 

WYCIECZKA WĘGIERSKA W KRAKO. 


WIE. W przyszłym tygodniu przybędzie do | 


Krakowa wycieczką węgierska, w liczbie okało 
50 osób, W skład wycieczki wchodzą przedsta- 
wiciele kilkunastu rozmaitych stowarzyszeń 
społecznych Węgier. Goście zabawią w naszem 
mieście dwa dni, w ciągu których zwiedzą 
osobliwości Krakowa i saliny wielickie. 
UDZIELANIE PRAW OBYWATELSTWA 
POLSKIEGO. Okólnik Ministerstwa spraw 
wewnętrnych, udzielając województwom wska- |% 
zówek co do załatwiania spraw o obywatel- 
stwo polskie, zarządza między innemi: należy 
traktować surowo i ostrożnie sprawy osób, k*ó. 
jgch podstawowem zajęciem ma tarytorjum 
becnie polskiem, była rosyjska służba pań- 
stwowa albo wojskowa, oraz tych osób, które 
nabyły nieruchomości skonfiskowane po 1868 r. 
W tym wypadku należy zasięgnąć opinji 
Głównego Urzędu licwidacyjnego w Warsza- 
wie, Natomiast należy sałatwió jak najrychiej 
przychylnie sprawy tych osób, które się uro- 
dziły na terytorjum polskiem, "ale są zapisane 
do ksiąg stanowych na terytorjun sowieckiem. 
Wyróżnić również należy osoby, które pociąg- 
nięto de okowiązku pełalenia slużby wojsko- 


wał: 
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Na kon- 
kursie ogłoszonym na afisz propagandowy 


Związku Młodzieży Ręk. i Przem. w Krakowie 
przyznał sąd konkursowy pierwszą nagrodę 
p. Franeglszkowi Seifortowi z Krakowa, drugą 
p. Zofji Birtusównej, ucz, szkoły przem, art. 
w Krakowie, trzecią p. Annio Birtusównej, ucz. 
przem, art. w Krakowie. Nadto dla 
zalot reklamowych, wyróżnił sąd 
zaszczytiie pracę p. Czesława Wallisa z Kra- 
kowa. Sąd konkursowy stanowili: prof. W. 
Krzyżanowski, prof. W. Zarzycki, A. Pruszyń- 


ski, Żmijewski, T. Dalewski, sekr. gen, Zwią- 
zku, i arch, K. Kluza. 
ZAKONCZENIE PÓŁKOŁONIE w parku 


prowadzany jest remont wozów i wymiana mo- |Dra Jordana odbędzie się w niedzielę 5 b. m. 


torów, Przy wszystkich robotach jest zatrud- |o godz. 3 po południu. 
nionych prócz kilkudziesięciu stałych pracow- uroczystość Todzieów dzieci, uczęszczających 


_ników — 120 bezrobotny oki, © 


Zarząd zapraszą na 


"do półkolonji. . 


WPISY DO PAŃSTW, SZKOŁY PRZEMY. 
SŁU ARTYSTYCZNEGU w Krakowie na I-szy 
kurs odbędą się w dniu 13 hm. od godziny 8 
do 12 w Dyrekcji Szkoły, Aleja Mickiewi- 
cza, poczem nastąpi egzamin wstępny, Wpisy 
na inne kursy odbędą się w dniu 14 bm. od 
godz, 8 do 12. — Nauka rozpoczyna się dnia 
15 b. m. 


RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG w pobliżu! 
stacji Swoszowice 20-letnia Elza, Puchała, słu- 
żąca, zamieszkałą przy ul. Królowej Jadwigi. 
57 i poniosła śmierć na miejscu. Zwłoki prze- 
wieziono do kostnicy w Borku Fałęckim, Po- 
wodem samobójstwa miała być niechęć do 
ży Gia. 

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD, Po 
gotowie ratunkowe przewiozło do szpitala św. 
Łazarza Jana Zegaamistrza, robotnika, który 
został najechany przez dorożkę samochodową 
i doznał ogólnych obrażeń cielesnych. 

OZ 7 


REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 


TRZY PUNKTY SPORNE. 


wieczornem posiedzeniu wyłonionej przez ko- 
misję reorganizacyjną Rady Ligi podkomisji 
Fromageot zrelerował stosownie do życzenia 
podkomisji wszystkie purkty sporne nowego 
regulaminu wraz z poprawkami i uzupelnienia- 
mi, zpłoszonemi przez poszczególnych człon- 
ków komisji, Kwestje sporne są następujące: 
WNIOSEK NIEMIECKI O LOSOWANIE 
UPADŁ. 

Czy tace usiąpiesie przez czloników Rady 
Ligi ma się odbyć w drodze losowania, czy też 
mandaty w okresie przejściowym, t. zn. do 1329 
toku mają być 3 jednoroczne, 3 dwuletnie i 3 
trzechietnie, 


„NOWOŚCI, Delegat niemiecki von Hoesch uzasadniał 

Czwartek: „Podróż po Warszawie", „| potrzebę metody losowania, Minister Sokał wy- 

Piątek: „ddrmark malżgński" (premjera). stąpił przeciw łesowaniu, Komisja. postanowiła 

Niedziela popoł. i wieczór: „Podróż po War-| Ostatecznie odrzucić wniosek w Sprawie loga. 
szawia”, wania 


— A 


WANDA: „Maharadża”, 


GŁOSOWANIE SYSTEMEM DEKLARACJI. 
Drugą sporną kwestją była metoda głoso- 


REDUTA: „W dzikich prerjach”, dramat | wania, przyczem, według projektu francusko- 
w $ aktach; „Jak zostać detektywem“, farsa | niemiecko-angielskiego, głosowanie na człon- 
w ô aktach, 


'ków Rady odbywać się miało przy pomocy list 
„teeligible* (ponownie wybieralny) dla człon- 
ków półstałych, Metoda ta wysoce niebezpiecz- 
na była stanowczo zwałczana przez delegację 
polską, włoską, szwajcarską i inne, Podkomisja 
postanowila propozycję niemiecką odrzucić 
i przyjąć system deklaracji, będący dla Polski 
znacznie korzystniejszym, według którego to 


UCIECHA: Colien Mooró w komedii 'salo- 
nowej „Sally“ — 8 aktów; ponadto komedja 
w 2 aktach „Dźokej śmierci“, 

SZTUKA: „Kobieta i Ohłopczyca” 3 
dnę kobiete“, 

PROMIEŃ: „Czarodziejka”, dramat w 8 akt, 

NOWOŚCI: „Kochanka Czerwonego djabła”, 


0 je- 


dramat w 8 aktach. Gaw Le 
WARSZAWA: „Dzieci Paryża” dramat Aibo Tanger albo stałe miejsce. 
w aktach, Genewa, (Tel. wł.) Na wtorkowem posie- 


— 0 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI”, Stalo 
atrakcyjna „Podróż po Warszawie“ grana bẹ- 
dzie dziś, we czwartek, o godz, 8 wiecz., ustę- 
pując od piątku miejsca premjerze „Jarmarku 
małżeńskiego", Przygotowania do premiery 
w polnym toku. Główne role kreują najlepsze le 
i nowo zaangażowane siły całeso zespołu. Po- 
mysłowa  reżyserja i wzorowa gra artystów j. 
uwydatnią wszystkie zalety, w jakie obfituje 
wyborma krotochwila, 


Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. 
W „Księciu Niezłomnym*, z którego próby, 
pod kierunkiem p. Sosnowskiego, są w pełnym 
toku, zaprezentuje się w rolach głównych kilka 
nowo pozyskanych sił żeńskich i męskich, Naj- 
bliższą, po inauguracji sezonu, premjerą będzie 
wznowienie „„Grubych ryb 'Baluckiego, któ- 
rym to spektaklem teatr mczci 25-tą rocznicą 
tragicznej Śmierci komedjo-pisarza. Próby roz- 
poczynmają się pod kierunkiem p. Jednowskiego 
dzisiaj, 


dzeniu podkomitetu komisji naukowej zostało 
odczytane oświadczenie rządy hiszpańskiego, 
w którem rząd ten bez ogródek domaga się 
Tangetn wzamian za rezygnację ze stalego 
miejsca w Radzie Ligi, Oświadczenie to zaskw- 
czyło członków komisji temwiecej, Że równo- 
cześmie ze strony Włoch złożono oświadczenie, 
że nie są Gne w stanie wystąpić za pozosta- 
wieniem Tangeru Hiszpanii. 

Berlińska prasa prawicowa podkreśla zna. 
czenie, jakiego w ostatniej chwili nabiera spra- 


granicznej. W Genewie utrzymuje się przeko. 
nanle, że zgodą mocarstw zainteresowanych na 
połączeniu żądań Hiszpanji w kwestji stałego 
miejsca z jej aspiracjami tangerskiemi jesi 
absolutnie wykluczona, Wskazywałyby na to 
deklaracje rządów angielskiego, francuskiego 
L włoskiego. 

Chambenain ubolewalby 'wprawdzie nad 
wystąpieniem Hiszpanji z Ligi Narodów, liczy 
się jednakże z tą możliwością. Jest o * iy, 


a 

O MIĘDZYNARODOWEM BIURZE PRACY 
będzie mówił Dr Adam Rose, kierownik od- 
działu korespondeneyjnego międzynarodowego 
biura pracy przy Lidze Narodów — w sobotę 
4 b, m. o godz. 7 wieczorem w Krakowskiej 
Izbie handlowej. Oddział korespondencyjny 
w Polsce poszukuje kandydatów na stanowisko 
wspólpracownka tego biura. 


DONEER PATEE AAG 


| CZEKOLADKI DESEROWE [s 


W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH į; 
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Powyżej podajemy sprawozdanie PAT-ej 
Z przebiegu obrad podkomisji dla 1eorpani- 
zacji Rady Ligi Narodów. Jej wyniki (które 
zresztą muszą być zatwierdzone przez wła- 
ściwą komisję i potem przez Rade) nie za- 
| pewniają Polsce wielkich korzyści, Zgodzo- 
no się po długich targach (nawet z francu- 
skim doradca prawnym, Frommageot'em) 
na to, że liczba miejsc niestałych w Radzie 
będzie wynosiła 9, — że co roku będzie uste- 
BS %, a przez głosowanie bedzię się 
25 | wybierało trzy nowe państwa, — że w tym 
Ba pewna ograniczona liczba państw (8) 
| otrzyma wyjątkowo (!) zapewnienie ponow- 
nego wyboru do następnej kadencji, co ma 
się odnosić do Polski. 

`A więc z tego wynika, że 1) niema mowy 
o miejseu stałem dla Polski, a 2) ofiarowano 
nam z trudnością ..pół.stałe”, które po kilku 
latach siłą rzeczy stracimy! 

Nie jest to jeszcze definitywny wynik 
obrad. Wątpić jednak można, czy się go 
uda poprawić! 
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Wisc ogólno-urzędniczy! 
Zarząd Główny Związku Zrzeszeń wrzęd- 
niezych urządza w piątek dnia 3 września 
o godzinie 6.30 po południu w sali Towa- 
rzystwa Rolniczego (Plac Szczepański 1. 8) 
wiec ogółnourzędniczy z porządkiem obrad: 
1) erpai RST uje UG |  Winien tu p. minister spraw zagranicz- 
według norm oficerskich, | nych, który — nie wiadomo. pod czyim na- 
2) Zrównanie emerytów b. państw za- |ejskiem, bo chyba nie z własnej chęci — 
borczych z emerytami polskimi, *adania stałego miejsca wozóle nawot nie 
8) Uruchomienie awansów, nominacyj stawiał, „AP. A S ai 


i stabilizacji, |Jak Bułgarz y zanatria się na rotekcie 
Na wiec ten zaprasza Zarząd funkejo a polityczne 


narjuszy czynnych wszystkich aues iP 

. f] pag: N A PBizma dOoNnosza. 5 d F 

emerytów i wdowy, oraz tych wszystkich , E pi pi donoszą he 
arija Radicza wręczyła wozoraj prezydium 

S ai uj : a "+ sA 

pp. posłów i WWE którzy interesują |skupczyny memoriał demagałący się postawie- 
sie sprawą urzędników. nia w sian ty. jE mi ninistra rolnietwa i gór- 
SERTORI ZEAEEWIACZNEZA | otw dra Niklcza z powodu nadużyclą władzy |? 
urzędowej, MTA 1 mu mianowicie, że po- 
stataj sę o dobra pasni dy w sw 

stwie dia gru” 16 a tk rąt 


Reorgan nizacja Zownałozu 

Mesli:vx, (AW). Nowe przewod lszący Sow- 
narhozu Rujbyszew Ae projekt reorganiza- 
cji tej instytucji. Projekt spotkał się z ostrą | 
krytyka zo wzgtędu na koszta. Projekt Kuiby 
szewa przewiduje wprowadzenie zamiast cen- 
tralnego zarządu przemysłowego 10 ciu zarzą-; 
|dów, którehy miały spolnić zadanie kierowal 
nietwa najważniojszemi gałęziami gospodar- 
Istwa S. S. S. R. Prezydium Sawmarhozu skla- 
dałaby się z 10 członków. Ilość członków Sow- 
narhozu okroślona zostałaby na 75 ludzi. Rada 
komisarzy ludowych po KE dyskusji 
rzy Aa 


Pangalos będzie oskarżony o zdradę 


stant. 

Londyn. (PAT) Wedle doniesień z Aten, 
zajmuje się obecny minister sprawiedliwości 
wyprarowawiem aktu oskarżenia przeciw Pan- 
galosow I jego wsęńłpraecownikom z powodu 
zdrady etanu popelnionej przez to, że Panga- 
ics prrywłaszczył sabie na własną rękę władzę 
i stworzył rząd bez otrzymania do tego moral. | 
nego polecenia narodu, Następnie będą Panga- 
log i jego towareysze oskarżeni o wyzyskanie 
swojago stanowiska dla interesów prywatnych. | 
Słychać, że rząd zamierzą sakoniiskować pry- 
watne własności Pangalosa å jego „Pspółpraco- 
| wników, 
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TELEGRAMY. 
Obrady nad reorganizacia Rady L. N. 


systemu przy wyborach na 9-ciu członków Ra- 


Genewa, (PAT) Na wezorajszem (31 VIM) | dy nastąpi drugie głosowanie na członków pół- 


stałych z pośród 9-ciu wybranych, Toia 
członków półstałych nie może U Oj 
trzech, F 


MANDATY DO PONOWNEGO WYBORU. 


Najgorętszą dyskusję wywołała trzecia kwó. 
stja sporna, dotycząca liczby mandatów daję- 
cych prawo do penownego wyberu Delegat 
polski powołując się ua swoje zastrzeżenia 
uczynione już w maju do art. Ż-go, domagał 


> | się stanowczo odrzucenia przedstawionego przez 


Fromageota projektu nieograniczenej liczby 
mandatów upoważniajeąych do ponownego wy- 
boru. Podkomisja przyjęła prowizorycznie kom- 
promisowy projekt wysunięty przez lorda Ce. 
cila, według którego liczba mandatów doty- 
czących praw do ponownego wyboru zostanie 
Ograniczuna, siesownie do Żądania polskiego 
z tem jednakże, że zgromadzenie w razach naj- 
zupełniej wyjątkowych może nadać jeszcze in- 
nemu państwu prawo ponownego wyborn. 
Rezultaty narad podkomisji należy uważać 
zą prowizoryczne, latwi je dopiero plenum 
komisji, które zebrało się wczoraj (we Środę). 


KONFERENCJA MEN, ZALESKIEGO. 

Gosewa. (Tel. wł.) Min. Zaleski w przeje- 
żazie przez. Genewę odbył wraz z delegatami 
polskimi Sokalem i Jackowskim, konferencję 
z sir Erikiem Drumniondem, Stiałoją i lordem 
Cecilem, 


bardziej prawdopodobnem że miejsce Hiszpa- 
rj; rak w Radzie Ligi Narodów, jak też i na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów będzie podczas 
przyszłej sesji próżne, 
ZAŁAGODZENIE SYTUACJI W TANGERZE. 
Londyn.. (AW). Wiadomość, że rząd angiel- 
ski i francuski wyraża się odmownie do życzefi 
Hiezpanji zaostrzyła jeszcze bardziej w Tange- 
rze sytuację, która i tak dotąd naprężyła sto- 
sunki między poszczególnemi grupami Euro- 
pejezyków. Zarząd stara się załagodzić panują- 
cs naprężenie i już poczynił odpowiednie kroki 
kezpieczeństwa. 


Nata francuska-annielska w sprawie 


Tangeru. 


Madryt, (PAT) Noty francuska i angielska 
w. sprawie Tangeru zostaną doręczone Primo 
de Riveræ. Obie noty zredagowane zostaną 
w tym samym duchu, zdaje się jednak, że nota 
Chamberlaina wyraźniej niż nota Brianda sprze- 
ciwia się zwołaniu konferencji międzynarede- 
wej. Nota francuska zaznacza, ża Francja i Hi- 
szpania współpracują w Marokku od szeregu 
lat. Przez cały ten czas rząd hiszpański nie 
wysuwał kwestji Tangeru, ani też sprawa ta 
nie była poruszona w czasie spotkanią między 
pe statu Francji 1 Hiszpanii, 


„Półstałe” miejsce dla Polski. 


raj donosiła, że „krańcową (1) opinja pra- 
sy polskiej domagającej się bezwzgłędnie 
stałego miejsca w Radzie, nie jest tu prze- 
drukowywana (oczywiście, bo placówki 
zagraniczne o miej nie informują odne- 
śnych rządów — Red.) a temsamem i ko- 
montowana", 

Z defetyzmu więc uczyniono cnote. Gdy 
Niemcy stawiają mocno swoje żądania, edy 
Hiszpanja poprostu wvmusza, my — zdam 
jemv sie na łaskę dyplomacji! 

W tych warunkach nie trzeba się dzi- 
wić, że nam w Genewie rzucają ochłapy! 

Med). 


n- m zj 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

Cort: Z braku miejsca mie zamieścimy. 
Zresztą sprawy te omawialiśmy już częsłtó 
i wyczerpująco, 
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Kradzież Golf- Stromu. 
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23 
Doa Agostino zaśmiał się w zwykły szy: 
derczy | nieznośny sposób, a po małej prze- 
rwie ciagnał zalej: 
| | — Wiem zatem doskonale, że mam przed 
sobą jednego z najświetniejszych oficerów 
marynarki francuskiej, specjalistę w dziale 
elektryczności i znakomitego malarza, twór. 
ce znanych mi już uprzednio obrazów. O cha- 
rakterze pana Aubry wyrobiłem sobie jak 
najlepszą opinię na tei choćby zasadzie, że 
panna Janina Miranda wybrała go sobie — 
nawet wbrew woli ojca — na towarzysza 
życia. 

Jacek drgnął. posłyszawszy to bezczelne 
szyderstwo, ale don Agostino władnym ru- 
chem powstrzymał jego wybuch: | 

— Pan pamięta, eo powiedziałem. Ani 
słowa!.. Za chwilę będzie miał pan możność 
odpowiadania. Na razie ja mówię dalej.. 
Nazwala mnie pani don Agostinem de la 
Fonseca. Pod tem imieniem znają mnie rze- 
czywiście na Martynice. gdzie prowadzę 
liczne i szeroko rozgałęzione sprawy, alo to 
tylko prosty i wygodny pseudonim, Poczet. 
wy Girel w porywie pięknego entuzjazmu 
zdradził wam moje prawdziwe imię i god: 
ność. Jestem istotnie ostatnim i bezpośred- 
nim svadkobiereą panów Meksyku, wlad- 
ców raństwa Anahuak, wydziedziczonych 
1 pozabijanych w r. 1521 przez Ferdynanda 
Corteza. Po zamordowaniu Montezumy L 
pe spaieniu na stosie Guatimozina, jeden 
z avcvkapłanów Taotla. Cohuatl, w dniu 
obrócenia Meksyku w perzyny, w przeklę- 
cym dniu 18 sierpnia 1520 r., wykradł z rąk 
zwycięsców dwuletnie dziecko. ostatniego 
syna nieszczęstego monarchy, który wpadł 
w rece Corteza. Dziecko to żyło w ukryciu, 
w najstebszych podziemnych lochach świąty- 
ni. wyrosło, nojęło małżenkę i zmarło, nim 
los nozwolił Aztekom odzyskać niepodle- 
głość i prawego władeę. Od tej chwili ko- 
rona misteków przechodzi z ojca na Syna 
prawem tajnego dziedzietwa. Królewskiemu 
rodowi słaży w dobie upadku i oczekiwania 
na odrodzenie — ród arcykapłana Cohuatla. 
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w Krakowie w śródmieściu poszukuję. 
Podać warunki: Adm. „Grosu Narode“ pod „Zaraz”. 
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| STEFANA IGLIGKIEGO 
| KREKOWIE, PRZY UL, SŁAWKOWSKIEJ10 


poleca wielki wybór materyj na me- 
b'e, meteracy, sienników, kołder, łóżek 


zmiaznych stuwennkich i t p. 949 
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Oszklenia i witraże do kościołów od 20 ał, zu 1 ra: 
Wykonuie się przy większych zamówieniach na raty* 
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niższe niż wszędzie. 
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Św. Sonuasza 35. 


JNapy Ścienne 


Ja jestem ostatnim potomkiem tego królew- 
skiego rodu na wygnaniu — a oto widzicie 
przed sobą ostatniego arcykapłana bez 
citarzy. 

Głos don Agostina nabrał. w tej chwili 
poważnego dźwięku i zabrzmiał wyniosią 
dumą. Istotnie majestat bił z osoby tego 
człowieka, mimo kontrastu, jaki tworzyło 
z temi słowami jego skromne ubranie i no- 
woczesna tło laboratorjum. 

— A zatem ja, cesarz z prawa Bożego, 
legalny potomek władców boskiego pocho- 


„GLOS NARODU“, dnia 3 września, 


Ji EUS 


| gnęly do wnętrza naszj ziemi, wydarły jej|dziecie mi potrzebni. Postanowiłem spróbo. |rzyła to piekło, moja dłoń roztwarła jego- 


strumienie skalnego oleju, a wkońcu na; wać. Pożyteczni... w czem? Spytacię zapew- | podwoje. 


uwieńczenie zbrodniczego Świętokradztwa 
|rozdarły dwa lądy, by przez sprofanowane 
cmentarze. naszych przodków połączyć dwa 
oceany podległe ich żegludze... | 
f Zamilkł na ehwilę, a potem kończył szot- 
stko: 
— Ale nadszedł kres.. Ja spadkobierca 
wszystkich naszych męczeństw podnoszę te- 
raz głowę, odbieram Białym ich broń najpo- 


tężniejszą: wiedzę, Obracam ją przeciw nim. | dząca z zatoki Meksykańskiej, prześlizgu- | Zapomniałem... 


ne... Posłuchajcie: 

Mekeykanin zwrócił się żywo ku jednej 
z oszklonych witryn i wskazał ręką ogrom- 
ną kolorową, mapę, na którą oficer marynar- 
ki fuż uprzednio spojrzał parę razy z cie- 
kawością. 

— Zna pan to, panie Joubóre, prawda? 
To wykaz linji i dróg wśródmorskich. A tu- 
taj, na tej mapie ta niebieska smuga wycho- 


Zimnę oczy don Agostina płonęły teraz 
straszliwym gniewem. Przerażona - Jamina 
przytuliła się instynktownie do Jacka, który 
i pobladł jak płótno. Jeden tylko Joubóre nio- 
stracił zimnej krwi. Z calą świadomością 
li z zamiarem wydarcia tajemnicy temu 
człowiekowi, nieprzytomnemu »  guliewu, 
„rzekł śmiało: 

— Nie, to nie był sen i ja o niczem nie 
Ale to czeze przechwałki! 


dzenia, ja, syn rasy szlachetniejszej od|Od nich czerpię przykłady odwagi i okru-|jąca się przez cieśninę Florydy, rozlęwają-|Nie pam jest sprawca tych zjawisk, których 


wszystkich królewskich ras ziemi — posta- 
nowiiem urzeczywistnić to, eo było zamię- 
rzeniem moich ojców, W ciągu czterech wie- 
ków walczyli oni w cieniu. Tajemnicze do- 
tknięcie ich ręki odczuwało się we wszyst- 
kich xewolucjach, we wszystkich wojnach 
domowych i zewnętrznych, wstrząsających 
Meksykiem w ciągu czterystu lat. Wszędzie 
i zawsze ulegali przemocy, jak gdyby jakie 
przekleństwo ciążyło nad berłem władców 
Anahuaku, Mnie dopiero udało się przezwy- 
ciężyć wyrok zawistnego losu. Ostatni Mon- 
tezuraa, poparty bezgraniczną wiernością 
ostatniego Cohuatla, dźwiga z% prochu wspa- 
niały tron monarchów Anahuaku, zdruzgo- 
tamy przez zbrodniarzy hiszpańskich... Cheę 
panować... Panuje! 

Zaśmiał się znowu sarkastycznie i zło- 
włeszczo. 

— Girol powiedział wam prawdę. Chcę 
stare państwo Azteków, wskrzeszona 1 od- 
rodzone założyć na nowym lądzie, na glo- 
bie przetworzonym przezemnie, wedłe mych 
własnych życzeń i wedle mego pragnienia 
zemsty... 

Tym razem głos don Agostina zabrzmiał, 
jak surma bojowa. 

— Tak, zemsty.. Ach! Nienassycona, 
biała rasa pomordowała moich przodków. 
W krwi niewinnych Azteków zatopila trony 
Montezumy ij Guatemozina. Ogniem i mie- 
czem wytraciła miasta, pokradła ich boga- 
Gtwa. W ciągu czterystu stuleci od półno- 
cy na poludnie, od wschodu na zachód, sto- 
pa tych krwiożerczych ludów dentała poła, 
łąki, lasy, góry i pustynie Anahuaku. Ich 
chciwe ręce zbezeześciły nasze kopalnie, się- 
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FIRMĄ ! 


poleca najtaniej: 
Kapelasze męskie, koszu- 
le, kalesony, krawaty, 
skarpetki, pończechy, rę- 
kawiczki, kam izelki, swe- 
atery, bieliznę ciepią. 


Towary pierwszorzędne | 
EO mae AYN WW MAW 


mu'e przeróbki. 


wg rozmaczery kaleka 

uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemające na leczenie pro- 
si P, TF. o łaskawe datki 
da Adm. „Głosu Narodu“ 
pod „Zrozpaczony. 


sław, Kraków, 
1. 10, 


łaruszka lat 89 cier- 

piąca skrajną nędzępro 

si o jakiekolwiek wspat- 

cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

kurad, Kraków, Zwierzy' 
niecka 3, 


SZ a starasz ka 
pochodząca s do- 
hre! rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych 
straciła cało mienie — tą 
drogą uprasza szłachet- 
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
rodu". 6401 
tee Starisiaw 1899 | 


z Bratkowic p. Rze- 
szów unieważnia zgubi0- 


Datki przyjmuje 
stracja „Głosu 


77 


B gr. 
od słowa 7 gr. — Układ 


Au Ben Marchà KAPELUSZE DAMSKIE 
Kraków, św, Tomasza20, | Godatki najtaniej — Ma- 


pon mód HELENY 
G©PIEL, Kraków, ul. 
Fiorjańska 3, parter. Przyj- 


g Hamak Haroisiie 


_ pllne śpiewaki pa- 

ra samiec z samicz- 

ką 20 zła wyszłe za po- 
braniem Gajewski Stani- 


STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1881, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas- 
kawe wsparcie, 
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cieństwa, Będę tak jak oni — w stosunku 
do nich samych zuchwały i bezlitosny. Oni 
zdobyli ziemię i ujarzmiłi morze... Ja poło- 
żę dłoń zwycięską na sile i potędze ocea- 
nów, zmienię oblicza ziemi, Na morzu pod- 
bitem i niewolniczem, na ziemi przekształ- 
eonej wedle mej woli, zbuduję w głocji 
pomsty i chwały potężny tron nowego pana 
świata: Montezumy II. Słowa te zabrzmia” 
ły jak triumfalna famfara, Janina i jej to- 
warzysze z przerażeniem patrzyli na tego 
człowieka, który podniósł się z krzesła i wy- 
prostowany, potężny, z rozpłomienionemi 
oczyma stał przed nimi dumny i wyniosły, 
przerażający dzikim majestatem, bijącym od 
całej jego postaci... Kapłan Cohuatl stał cig- 
gle za krzesłem swego władey wyprostowa- 
ny, sztywny, podobny marmurowej kolum- 
nie, t ! 
Don Agostino przeszedł się po pracowni, 
a potem przystanął nagle: 

— Biesrzecie mnie zapewne za warja- 
ta? — Prawda? — Biedacy! Umysł mój 
funkcjonuje lepiej niż wasz i dam wam na 
to dowód... Tajemnica już nie potrzebna. Pa- 
nowie wiecie najlepiej, że was nię szukałem 
i nia wzywałem. Znaleźliście się u tnie, na 
mojej ziemi jako garstka rozbitków, wyrzu- 
conych przez morze, Mogłem wam pozwolić 
zeczeznąć na tej skale z głodu, pragnienia 
i męki, Taki miałem zamiar początkowo — 
dopiero widok waszej towarzyszki wpłynął 
na zmianę moich planów. Nie przez litość! 
O! nie! nienawidzę Białych, wszystkich Bia- 
łych, z Europy i z Ameryk... Posługują się 
jednak mimi, e ile są mi potrzebni, tak jak 

| naprzykiad Girolem, Być może, że i wy be- 
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Psychoiogja wychowawcza po . 
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pa 50 gr, .. 
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Kupujący opłaca przytem 


Admini- 
Narodu“ 


{dla 2-giej kl. powszechnej): 


Nauczycieli, 
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PPAŃEZOM 


taż 


poleca: 


DEEZ metode. 


r; Nadesłane 85 gr.; Po kronice áð gr.; 
tabelaryczny 50°/% drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej. 


U ks. Gadowskiego w Bochni 
nabyć można po cenach zniżonych: 


Historja kość. dla semin. naucz. 3 zł, (pr. 3°60) 
< dla szkół powszech . . 60 gr. 
Wyciąg katechizmowy dla szkół powsz. 

+ +. o. . „Opr. 80 gr. 
Dodatek apolog. dla sem. naucz. . . .1 zł. 
Katechizm większy dla niż. gimn.. . 250 zł. 
Katechezy Biblijno z przygot. do I Spow. 


opr. w półpł. z czerw. brzegiem 80 gr., 

złoe. 1/20, watowany 11⁄2, w szagryn 2 zł. 
Dohry Pasierz dla starszych opr. w półpł. 

z czerw. brzegiem 1 zł., złocony 11/2, 

watowany 2 zł, w szagrynie . . 21/2 zł 


W Książnicy Pok. są nadto: Hist. Kość. dla szkół 
średnich. Katechizm Większy, Katechizm Mały. (dla 
3 i 4 klasy rowsz.) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka 
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ca liczne odnogi po oceanie i wysyłająca je 
ku  Hiszpanji i Francji z jednej strony, 
a ku Anglji z drugiej — to Goli — Strom. 
Miljardy tonn gorącej wody, której łagodne 
ciepło sprawia, że Europa nadaje się do ży- 
cia! Tak! Wy złośliwi, nikczemni Europej- 
czycy żyjecie z jałmnżny, rzuconej wam 
przez ciepłe ziemie Meksyku, i aby od- 
wdzięczyć się temu krajowi za jego dobroć, 
mmigzczyliście i podbiliście wolne ludy Azte- 
ków.. Dziś niewołnik się zbuntował! Żyje- 
Gie z łaski Golf-Stromu? — Zabiorę go wam, 
zatrzymam w biegu: „Rzeko życie! nie po. 
płyniesz już tam, ku Białym“, Zamknąłem 
drogę, zawróciłem w pędzie, skierowałem 
pod inne nieba. Europe i Amerykę Północną, 
wszystkich Yankesów wydałem mocy loiđów 
polarnych, które podbiegunowe prądy przy- 
niosą z północy i które pokryją ziemie, 
dotknięte mojem przekleństwem... 
dJoubère zerwał się nagle z krzesła i krzy- 
knął nerwowo: 
— To żarty!.. famtazjal.. 
_ Bpadkobierca władców meksykańskich 
odpani: 
— Żarty? Czyż żartem są te wszystkie 
tragedje, na które pam patrzył własnemi 
oczyma, a o których donoszą mi bezustan- 
nie moje tełegrafy bez drutu, ehwytające 
wszystkie radja, wysyłane przez zrozpaczo- 
nych mieszkańców północnych  lądów?... 
Famtazjal.. Czyż fantazją jest ta straszliwa 
fala mrozu, która niszczy Europę północną 
i fala gorąca, która zamienia Europę połu. 
dniowa w pustynię?... Wychodzicie z czelu- 
ści piekieł — Czy to był sen? — Nier 
Więc dowiedzcie się, że moja to wola stwo- 
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Wszelkie podręczniki sshofme día szkół pomwmszechuuych, średmich i semmimacjów 


podręczne dia uczniów. Sabflice ematomiczme, bołamiczme, 


zesiagiczme, tecńimologśiczne, fometuczme, TmUziczZME. 


Tysyśkia ne prowiiucję odwrotna. — 
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Zakiad Budowy Grśamów Heścelmych 
| Stamisław Tebeia, krakow, Senacie i. 
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zawalnz i odpowiedź. Jan Matszak. «= Drukarnia „Głosu Narodu“ w Kiąkawia nod zarzadem B Farka 


pan nie pojmuje, taj jak wszyscy inni lu- 
dzie... 

Krzyk wściekłości odpowiedział 
słowa: 

— Ja! Ja nie rozumiem?! Ależ to wla- 
śnie moje Wielkie Dzieło, które się urzeczyz 
wistnią, 

— Och! co za bezczelność!.., 

—Czy dla przekomania pana mam wrzu- 
cić go w odmęt kataklizmu, który sam wy- 
wołałem? 

— A zatem pan w dobrej wierze twier- 
dzi, że pan skradł Golf-Strom? 

— Skradł? Nie — Odebrafem go — to 
moja osobista własność. 

— Nie kłóćmy się o słowa... I któż pod. 
dał panu tę myśl dziwaczną? 

_ — Joden z pańskich rodaków, parie 
oficerze. 

Tym razem Joubóre umilkł zaskoczony. 
Meksykanin uśmiechnął się i spokojnym 
tonem ciągnął dalej: | ! 

— Tak. jeden z waszych uczonych. pan 
Toulet. profesor w Nancy, który w swem 
wspaniałem dziele pod tytulem „Ocean“ na 
361 stronicey napisał te słowa, które, jak 
widzicie, umiem na pamięć: „Gdyby — co 
łatwo przypuścić — nieustająca praca poli- 
pów koralowych zagrodziła drogę Gol- 
Stromowi w najwęższem miejscu cieśniny 
Plorydzkiej i zmusiła masy gorącej wody 
do skierowania się ku południowi. to rów- 
nowaga atmostóryczną Europy uległaby za- 
kłóceniu. Hiszpanja, Senegal i Marokko za- 
mieniłyby się w rozżarzome piece, a klimat 
Francji i Amglji znacznieby się ochlodzii”, 
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salonowych i koncertowych, 


Rekonstrukcje | naprawy 


oraz zmiana dawnych systemów 
na spósóh najnowszy 


Instalacja motańw giektrycznych 


do ładowania powietrza, 
| | 


Unypełnianie misean 


lub brakujących piszczałek 
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ganistów i Dyrygentów Chórów! 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 


rocznie powyżej 100 kompozycyj 
świeckich i kościelnych, — prócz 
literacko - naukowej i metodycznej. 
8 zł, — półroczna 4 zł. 


TE AL AWS ER 


fraków 


